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Czy Sejm będzie zwołany?
Czy rząd zamierza wstrzymali podwyżkę komornego ?

Nieznane zamiary rządu wobec Sejmu.
W\RSZAWA. 15 10. (tel. wl\). Odro­

czenie obrad sesji sejmowej kończy się z dn. 
20 bm. Dotąd nie wiadomo, c/y obrady sej­
mu w tym dniu zostaną podjęte. — Według 
brzmienia konstytucji rząd jest obowiązany 
zwołać zwyczajną sesję sejimu z dniem l 
listopada i przedłożyć preliminarz budżetowy 
na rok następny.

I w tym kierunku niema żadnych wia­
domości jakie są zamiary rządu, ani też nie 
widać przygotowań, Ytóreby świadpzyly o 
przygotowaniu budżetu. zaś kadencja sejmu 
kończy się automatycznie dnia 26 listopada 
lir. - Dotąd hic nie wiadomo, co rząd w sto­
sunku do sejmu zamierza uczynić.

Litwa dąży do zakłócenia pokoju
na wschodzie Eurocy.

W ILN O , 15 10. (AW .). Z Kowna dono­
szą. że rząd litewski wszedł w nową fazę 
walki ze szkolnictwem polskiem w Kowień- 
szczyźnie. Oto w szeregu1 nńejscowńści. gdżie 
dzięki „Pochodni" istniały powszechne szkoły 
polskie, mieszczące się w prywatnych loka­
lach władze lit. zarządziły rekwizycję mie­
szkań, przyczem u pierwszym rzędzie zare­
kwirowane zostały lokale szkól polskich. W 
lokalach tylch gdzieniegdzie zakwaterowano 
oddziały wojskowe. i

GENEWA. 15 10. (AW.). Depesza wy­
stosowana przez premiera Waldemarasa do L. 
Nar. z powodu zarządzeń na AYileiiszozyżnie 
wywołała w kolach Ligi bardzo pirzykre wra­
żenie i uważane tu jest 'za nową próbę zamą­
cenia normalnych stosunków na W  schodzie 
Ruropy. W7 sekretarjacie L. Nar. oświadczają, 
że depesza ta wogóle nie będzie brana pod 
wwagę.

KOWNO, 15 10. (AW.). Pólurzędowy 
organ ,.Lietuva“ omawia wiadomości prasy 
londyńskiej o zainteresowaniu się Anglji 
sporem polsko-litewskim o Wilno wskazu­
jąc. że Chamberlain w swych rozmowach 
paryskich zaznaczył, iż osobiście jest zain­
teresowany w rozstrzygnięciu konfliktu li­
tewsko-polskiego. W d. c. swego artykułu 
,.Lietuv;to wyciąga wniosek, że wbrew za­
pewnieniom Polski spór o Wilno nie jest je­
szcze ostatecznie załatwiony!®

A 5 Ż, 1,5 pażdż. (Pat.). Wiadomość o 
zwróceniu się Litwly do Ligi Narr. wywołała 
szereg komentarzy w prasie francuskiej. Na 
lamach ,.L ‘()evre" Hauri Barde przyznając, 
że Litwa nie miała innego sposobu wyjaśnie­
nia sprawy postawionej obecnie na ostrzu 
miecza wobec karygodnego swego zachowania 
wobec Polski, Którą nie może bezpośrednio

traktować wyraża wątpliwość co do skutecz­
ności zwrócenia się je j do Ligi, której sprawa 
W ilna jest niestety aż nadto znana. Jesl fa­
ktem niezaprzeczonym, że W ilno jest de 
iure i de facto polskiem. K on ferencja_ am­
basadorów i Liga Narodów1 przyznaiy słusz­
ność wcielenia jego do Polski chyba, że Liga 
o ile uzna za stosowne wnieść tę  sprawę na 
forum Pady i potrafi zarazem skłonić oby­
dwa uzupełniające się gospodarczo i polity­
cznie narod\ do przejścia ze stanu wojennego 
do szczerej współpracy. ,.Le .lournal" oświad­
cza. iż Polska zajęła Wilno dla tej prostej 
przyczyny, że miasto to jest rdzennie polskie. 
Wszyscy to wiedzą z wyjątkiem Litwy, która 
źle się wybrała z zażaleniem do Ligi Nar

Na lamach „Action Lrancaise" Jacąue 
Benville nazywa Litwę, tokuozliwym koma­
rem drażniącym wszystkich swymi ukąsze­
niami. Autor stwierdza, ze Litwa stanowi wo­
góle dziwny ojttodwkt niezrozumiałych popę­
dów i aspiracji. Obecny je j wielkorządca 
Waldemaras zadługo przebywał w‘ Berlinie, 
gdzie bral udział w uroczystościach na cześć 
Hindenburga. (Można śmiało oświadczyć, że 
Litwa icłhce być koniecznie stałem źródłem 
niepokojów w . tej części Europy. Ciągłymi 
swymi ukąszeniami komar litewski może na­
wet Wyprowadzić z cierpliwości Polskę. Jeżeli 
Litwa będzie nadal prowokowała swą sąsiad­
kę, której niepodległość jest gw arancją jej 
własnej niepodległości to wkońcu może się 
zdarzyć, iż utraci ona dotychczasową swą 
niezależność.

RYGA, 15 10. (AW.,). Tak donoszą tu
z Kowna rząd litewski widząc, że jego repre­
sje nic przestraszą Polski, powoli wycofuje 
swe dawne zarządzenia przeciwko nauczycie­
lom Polakom. Nauczycielom tym pozwolono 
już częściowo nauczać. P o z w o le ń  tego r o ­
dzaju udzielono dotąd 17 osobom.

W ILN O , 15 10 (AW.). Z pogranicza
polsko-litewskiego donoszą, że litewskie wła­
dze wojskowie z a r z ą dz i iy  on a s o Yr y skupi zboża 
w pasie Dograniaznylm po stronie litewskiej. 
Ludno: ć przeciwstawiła się 'ty m  zarządze­
niom w obawie przed możliwością głodu. Na 
tem tle miało dojść wczoraj (d'o poważnych 
zajść w gminie jMuśnickiej.

, KOWNO. 15 10. (AW.). Rząd litewski 
I zarządził rejestrację lekarzy weterynarji i 
| dentystów ora/ wykwalifikowanych sanitariu­

szy, którzy ukończyli już kurs Czerwonego 
I Krzyża. Powszechnie zwYaca uwagę fakt, iż 

rejestracje przeprowadzają nie władze admi­
nistracyjne ale wojskowe.

Proces w sprawie liczników.
W A R S Z A W A  15. października. (Tel. w ł.). Sąd po­

koju  w  W arszaw ie rozpatryw ał w dniu dzisiejszym  
rozpraw ę pom iędzy „Robotnikiem  a P A S T -ą  na 
tem at, czy now a taryfa licznikow a obow iązuje już 
Od 1. lipca br. ja k o  niew ypow iedziana przez Pastę w 
przew idzianym  term inie.

Sąd  w ydał w yrok, o ad ala jący  żądanie uznania, 
że w 3 -c itn  kw artale r. h . tary fa  winna być ta sam a, 
co  W 2 kw artale, i że now a taryfa stosow  ana być 
m oże d op iero  z dniem 1. października. W y ro k  ten 
nie jest ostatecznym . Z astęp ca  prawny ,,R o b o tn ik a " 
o d w oła! się do w yższej instancji. W y ro k 'p o w y ższy  nie 
przesądza sam ej kw estji liczników .

Obrady „Wyzwolenia**
WARSZAWA. 15 ijpaźdz. (tel. wiA Jutro  

rozpoczynają się obirady Zarządń1 CE. P. S. L 
„Wyzwolenia"; Przewidywane są irezolućje o 
dużein znaczeniu poi i tycz nem.

Konsulat finlandzki we Lwowie.
WARSZAWA, 15 Ipaźdz. (tel. wł.), W  po­

niedziałek odbędzie się we Lwowie uroczyste 
otwarcie konsulatu honorowego Linlandji. Na 
uroczystość tę (wrzybrdzie do Lwowa poseł 
inlandzki p. Procppe.

AKCJA KONTRSOWIECKA NA BIAŁORUSI.
M O SKW A , 15. października. (A W ). Ferm ent w śród 

ludności w łościań sk iej na terenie b ia ło ru sk ie j S S S R . 
szerzy się w dalszym ciągu. W  okręgu m ozyrskim  
p ojaw iła  s ję  o sia tn io  grypa pow stańcza a łam ana Kli­
m a, 'która dokonu je zuchw ałych napadów na wsie 
i m niejsze m iasteczka o raz pociąg) w ycinając w pleń 
straże sow iećkie O statn io  banda napadła na p ociąg  
tow arow y który doszczętnie o g ra b io n o  z transportów- 
łokciow ych. P o ścig  nie dat dotychczas ż a ln y ch  re­
zultatów .
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Uwagi gospodarcze.
M chwili obecnej rośnie w społeczeństwie 

zainteresowanie pieniężnym targiem amery­
kańskim. Pożyczka ńasza tych dniach ukaże 
się na targu, a od jego nastroju zależy1 szyb­
kość sprzedaży naszych listów zastawnych, 
a njjstępnie i kurs tych walorów ważny dlą 
dalszych pożyczek państwowych gminnych i 
prywatnych.

S—tłuacja obecna jest dla pożyczki pol­
skiej nadzwyczaj 'korzystna, pllyunoćć pienią­
dza jest w Ameryce wielka a szuka on pew­
nej i możliwie największej intraty'. 1 utrata 
uzyskiwana przez nabyicie walorów arntry­
ka uskich zmniejsza. się szybko, stąd widoki 

. dla walorów zagranicznych coraz lepsze. — 
Okazało się, że pożyczka uzyiskana przez nie­
miecki I amerzial u. Privatbank. o której o- 
statnio pisałem jest 5 i pół procentowa. Może' 
być tpo pięciu latach spłaconą względnie1 wy­
mieniona na niżej opii’Oic,entowaną (konwerto­
wanie). k u rs  po którym pożyczka ta wyjdzie 
ii a targ wynosi 95 — 96 piroo. Wydaje się, że 
Kommerz- und' P,rivatbank osiągnęła najlepi- 
sze warunki ze wszystkich dotychczasowych 
pożyczek niemieckich.

Pożylczka rządń pruskiego 6 proc. po­
dobno już we pzwartek tego tygodnia była 
wyłożona na targu amerykańskim. Rząd em ­
ski podaje do Wiadomości, że odsetki za 
wszystkie jego długi wynosić będą 0 ‘6 p r o c e n t  
całego budżetu. Pozatam 11 e nten bankkredn- 
anstalt robi układ z National Lity Bank o 
trzecią Ipożyicżkę na 30 jniljonów dolarów, 
ewentualnie 10 miljonów. Bank ten jest ban­
kiem roi niczyim.

Biorąc pod uwagę położenie amerykań­
skiego targu pieniężnego, sta je  się zrozumia­
łą, wielka łatwość uzyskania pożyczek pod 
coraz lepszemi warunkami. Przed pięciu laty' 
płacono w Ameryce, dając największe gwa­
ra n c je ,"?  iproc rocznie. Od trzech lat przy, 
coraz silniejszym napływie gotówki śpada sto­
pa procentowa. Nam iwydaje się. że 6 proc. 
pożyczki pruskiej, albo jeszcze bardziej 5 
i pół proc. Kołminerz- und Privatbank to 
stopa procentowa zadziwiająco niska, dla A- 
merykan zaś jest nieznośnie wysoką. Na tar­

gu amerykańskim najbardziej poszukiwane są 
do lokat listy zastawne przedsiębiorstw uży­
teczności publicznej jakóto: elektrowni, ga­
zowni. wodociągów, telefonów, telegrafów! itp>. 
Obligacje lyiclh przedsiębiorstw puszczane na 
targ po dziewięćdziesiąt kilka doi, za sto. 
kosztują dzisiaj: 5 i pół procentowe — 103 
dolarów, a 6 pirog. — 110 do 112 dolarów1. 
Wobec tego przedsiębiorstwa najlepszej cpinji 
skonwertowały swoje dlngi 5 i pjół proc. 
i 6 procentowe na 4 i pól procentowe po 
kursie 93— 96. Bolidy! te 1 i ptól procentowe 
rozsprzedano w mig. Usiłowania i innyich 
przedsiębiorstw dlo końwersji swVeh długów 
na 4 i pól procentowe Czynią 5 i pól i 
6 procentowe njemielckie bondy bardzo iu- 
tratnemi, a zatem pokupnemi. Widbki na­

szej pożyczki 7-mio procentowej po 92 dolary 
za 100, ze zrzeczeniem się konwersji na lat 
10 i wypłacaniem przy konwersji (któraby 
po dziesięciu latach nastapić miała) 103 do­
larów za zapłaconych 92, trzeba uznać za 
świetne i to tein bardziej że odsetki są zagwa­
rantowane dochodami z ceł polskich a na wy­
kupi obligacji tworzy się fundusz, na który: 
skarb polski co roku składać będzie potrzebne 
kwoty.

Najbardziej niedowierzających uspokoi 
kontrolor amerykański, który na podstawie 
zmienionego statutu banku Polskiego w jego 
zarządzie zasiądzie.

Polscy kapitaliści szukają pewności w za­
granicznych walorach skorzystają chyba z 
nadarzającej sposobności i nabędą pozyczkę
polską, lntratniejszej i wszechstronniej 
gwarantowanej lokaty nigdzie nie znajdą.

Herman Diamond.

za-

Imperializm Włoch faszystowskich
wywołuje zamęt na Bałkanie.

Ostatnie napady komitadżi macedońskich 
na terętorjum  greckie i jugosłowiańskie. wyr 
wołały wielkie podniecenie w całej Grecis — 
Wiadomość o tein, że Jugosławja zamknęła 
swą granicę bułgarską, prasa grecka przyjęła 
z wielkiem zadośćuczynieniem.

Jest rzeczą godną Uwagi, że rozgorycze­
nie prasy greckiej skierowane jest '-ównież 
przeciwko tym obcym kolom dyplomatycz­
nym. które na skutek okazywania swego po­
parcia organiza-i jo,m macedońskim, powodują 
stałe naprężenie stosunków pomiędzy poszczę 
gólnemi państwami balkańskiemi. W  grec­
kich kolach wojskowych panuje przekonanie, 
że akcja ..macedonizującyćh11

PO PIER A N A  JE S T  1 FINANSOWANA 
PR Z EZ  WŁOCHÓW.

Kola te podkreślają, że Włochy dążą sy­
stematycznie do wciągnięcia Grecji w or­
bitę swej p o l i t y k i  bałkańskiej.

Z tonu i treści artykułów, poświęconych 
ostatnim wydarzeniom na półwyspie bałkań­

skim. wynika 
większa część

ponad wszelką 
opinji greckiej

zbytniemu angażowaniu się

wątpliwość, że 
jest przeciwna 
G recji w sto­

sunku do Wioch. Przypomina ja j1 głośny w 
swoim czasie fakt bombardowania wyspy 
Kortu przez flotę włoską, pisana greckie twier 
dzą. że Włochy dążą systematycznie do zdo­
bycia starej szosy rzymskiej, która za czasów1 
cesarstwa rzymskiego prowadziła z Draczu 
przez Macedonję. Saloniki i Konstantynopol 
do Azji Mniejszej. Grecy, którym na Saloni­
kach bardzo zależy, gotowi są bronić miasta 
tego nie tylko przed Jugosławią, lecz i przed: 
Wlochąmi,

TYLKO „UPOMNIENIE1* DLfl ULJANOWA.
W A R SZ A W A , 15. paicigiarnika. (A W ). „Gazeta P o ­

ranna W a rszaw sk a" d onosi, że b. charge d‘a tf’iires 
sow ietów  Uijanow o trzym ał z sek re larja lu  k o ra isa rja lu  
ludow ego w loskw ie surowy m onit za urządzenie 
przez siebie aw antury w p od m iejsk ie j k a w ia ren ce  
„Sielank a".

W ILLIAM  JOH N .

HISTORIA MATKI.
We wtorek przyszedł ojciec do domu po­

łożył się spać i więcej już nie wstał.
.Mama rano piekła właśnie w! kuchni kar­

tofle na śniadanie, gdy wszedł Tom i powie­
dział •

— Ojciec nie żyje.
— Um arł E j, nie um arł — odpowie­

działa matka znużonym głosem.
*N,a to To nn:
— Umarł. Kłułem go igłą. ale nawet się

nie poruszył.
] om ma dopiero dziesięć lat. jest o dwa 

lata młodszy jodemnie. Gdy mieszkaliśmy w 
Kolorado, zdechły, nam; dwa Konie i trzy! kro­
wy. bo nie [miały ani wody ani co jeść. W i­
dzieliśmy. jak to było i teraz już wiemy, jak 
to wygląda, gdy ktoś umiera.

Mama skończyła pieje kartofle, a potem 
weszła do izby, gdzie leżał ojciec. Ale zaraz 
wyszła z Elżbietką na ręku', naszą najmłod­
szą siostrzyczką i powiedziała do ,mnie:

— Marto. ojcieq nie żyje. Idź do Briggsą 
i powiedz mu żeby; zaraz przy'szed'1.

Briggs był najbliższym  naszym sąsia­
dem. mieszkał o Idwie m ile od nas. Osiodła­
łam jeaynego konia, k tóry  nam jeszcze po­
został i pojechałam do Briggsa. Pani Briggs 
powiedziała [inj. że mąż je j pojechał do Kim. 
ale pew nie (zaraz (wLófci i że ona (mm1 o wsztyfsth 
kiam powie.

Gdy ‘wróciłam do domu, mama właśnie 
przeszukiwała kieszenie ojca. Znalazła tam 
trochę pieniędzy papierowych i rCwohcor. 
Obok łóżka stała flaszka z 'whisky1.

Ojciec powrócił właśnie ostatniej nocy

z Aguilar Przychodził do do,mu co dwa mie­
siące, zostawiał nam trochę pieniędzy! na ży­
cie, pooglądał gospodarstwo i wracał. Choro­
wał na nogi od czasu', jak wypadł z wozu 
pocztowego. ale t0 nic nie znaczyło. O jciec 
prawie zawsze byl pijany, gdy przyjeżdżał do 
domu. B ił Toma. jakby; to on był winien, że 
nam, zdechła ostatnia nasza krową, krzyczał 
trochę na mamę, potem pił whisky, i kładł 
się spać.

Briggs przyszedł po (chwili, zajrzał do 
ojca. a potem zapytał mamy, |co n*zeba zrobić

— Pochować go — odpowledźiala mama.
Ale Briggs odrzekł, że nie możemy go

pochować póki go nie zobaczy oglądacz zwłok 
Mógłby ktoś pomyśleć, żeśmy go zabili:

— O znam ja  ludzi, którychSbym chętnie 
zabiła — zamruczała matka — ale Cyecha nie 
byio nnędźy nimi. 1

(Mama zawsze prawie nazywała ojca 
„Crećh“.

Briggs powiedział, że pójdzie do Kim 
Kim byio to najbliższe miasto — aby zatele­
fonować dc oglądacza zwłok.

u^Mamn jeszcze dodała, b y  wezwał go jak 
najszybciej, gdyż Crech w taki upał długo 
się nie utrzyma, chociaż cały przesiąknięty 
jest wódką.

Spaliśmy; wszyscy owej locy w kuchni, 
nie chcieliśmy spać 'w' izbie, wf której leżał 
ojciec. Nazajutrz mama powiedziała że mo­
glibyśmy! yoś przyszykować d'o pogrzebu. —i 
Tom zabrał młot i kilka gwoździ. a ja  wzię­
łam  Elżbietkę i wszyscy poszliśmy do szoipy. 
Marna wyciągnęła z szopy' kilka desek i pra­
cowaliśmy |w'szy,scy. póki nie stanęła skrzy­
nia. która wydawbła nam się dość.dobra dla 
ojca. 1

Gkoło południa nadszedł Briggs z oglą­
daczem zwłok. Zatrzymali się chwilę w izbie 
w której leża! ojciec, noczem oglądacz zwłok

wszedł do kuchni. Zapytał mamy. ćo ojcu 
było

— Pil — odpowiedziała ,m,aiiia
W rócił znów do izby, porozmawiał 

z Briggsem. poczem wyszedł znowu i powie­
dz ia;

— Pani Jugowic, , zatelefonuję po gra­
barza.

— Proszę się nie trudzić, — odpowiedzia­
ła mania — jeżeli nie sprzeciwia się to usta­
wie. możemy, go tu sami pogrzebać. Nic pra­
wie nie mamy. a tak mielibyśmy jeszcze co 
jeść przez jakiś czas.

Briggs razem z oglądaczem zwłok wyko­
pał grób ipo za domem. Mama razem z'nim 
owinęła ojcą w prześcieradło, włożyli tnąca 
do skrzyni i zabili ją  gwoździami. I właśnie 
przy zachodzie słońca wyszliśmy wszyscy i 
patrzyliśmy, jak spuszczał1' trum nę do grobu.

Oglądacz odmówił coś w1 rodzaju. „Spo­
kój jego duszy“, Elżbietką płakała, bo byia 
głodna i tak wszystko się skończyło.

W  jakie dwa tygodnie po śmierci ojca po­
wiedziała mama podczas śniadania:

—• Dzieci musimy zastanowić się teraz 
nad tern. z pzego żyć. Sto sześćdziesiąt dola­
rów to wszystko, po nam pozosało. a jeżeli 
nie obmyślimy czegoś, to prędko zginiemy 
z głodu jak nasze bydło.

Tom  zapytał, czy nie byłoby dobrze prze­
nieść się do Trinjdad. On z .mamą mogliby* 
pracować poza domem, a ja pozostałabym w 
domu. iiwazalaby'm na Elżbietkę i prowadzi­
łabym gospodarstwo. Tom na swój wiek byl 
dzieLnvm chłopakiem.

Mama odpowiedziała, że to byłoby może 
najlepsze dla wszystkich, ona zaś już jest za­
nadto zmęczona, by wciąż napełniać beczki 
wodą i mile jcałe nic nie Wtdźieć. prócz spa­
lonej trawy i slupów telegraficznych, które 
pękają z gorąca. (C. d. n.).
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Lichwa oparta na ustawie.
Co będzie z czynszam i?

Z końiceim bieżącego roku' czy Usze miesz­
kaniowe osiągną wysokość przedwojenną. — 
W yjątek stanowić będą tylko mieszkania 1- 
pokojowe ziu które opllaty wynoszą obecnie o-1 
koło 50 procent czynszów Ipirzedlwlojenny.di, 
W yjątek ten. osiągnięty został, jak1 w'iadb;mo. 
trudem i walką posłów socjalistycznych ną 
terenie sejmowym. Mieszkań innej kategorii 
nie udało' się uchronić przed' chciwością ka- 
tnieniiczników. tak więc z dniem 1. stycznia 
czynsz za wszystkie mieszkania i sklepy bę­
dzie tyle wynosił, ile wr r, 1914.

K.edy. przed kilku laty sejm przeciw gło­
som PPS. 'uchwalił nowelę do ustawyj o o- 
chronie lokatorów. dopuszczającą stopniową 
podwj żkę pziynszów o 6 procent każdego 
kwartału, obroffep kapnienicznikówl proroko­
wali. że przecież do kobro foku 1927 Zmienią, 
sio w Polsce sstosunki, że sytuacja gospodar­
cza poprawi się do tego stopnia, iż czynsz 
przedwojenny będzie dla każdlego człowieka 
pracującego możliwy.

Tymczasem 'w ciągu tych kilku lat prze­
mysł sję nie rozwinął, handel z powodu b ra­
ku konsumentów upada, a robotnikom i u- 
rzędnikoan. ibomimo, że wartość nabywcza 
złotego spadła blizko o 100 .procent (dola" z 
5.18 zł. na 9 zł ) podwyższono place zaledwie 
o 1(5 procent lub też nie podwyższono wcale.

Wyrworzy.ia się więc sytuacja niesłycha­
nie ciężka: Nie dość. ze Za wszystkie a r t y ­
kuły pierwszej potrzeby trzeba placu; dzisiaj 
blisko o 100 pirorent więcej niż w1 r. 1921 
(t. j. roku wprowadzenia złotego), ale po­
nadto trzeba pilaęić za mieszkanie sumy. nie 
stojące w żadnym stosunku db p.ac. .Jeżeli 
więc im  kolejarz, czy pracownik gminny po­
pełnił ten grzech śm iertelny: że przed wojną 
lub w ęzasie wojny zajął mieszkanie 2-p'oko- 
jowe (robotnicy angielscy zajm ują przeważ­
nie ęziei opokojowe mieszkania z najwyższym 
komfortem urządzone), t0 dziś. za ten grzech 
śmiertelny musi Ciężko 'pokutować, oddając 
na samo mieszkanie blizko połowę swfych po­
borów.

W  krajach [mądrze rządzonych place funkj 
cjonarjuszy państwowych ,są dostatecznie wy­
sokie. aby nie było ..pokusy". W jednej tylko

Rosji {czyynownicy pobierali niskie zupełnie 
'pensje, które za Wiedzą władz mogli... uzupeł­
niać łapówkami. Ten przykład1 od w-schodk i 
u nas [miał naśladowców1, których bez wątpie­
nia byłoby znacznie mniej, gdyby i u nas 
było jak w Europie.

Rząd ignorując konstytucję, rządki przy 
pomocy dekretów prezydenta państwa. Dziś 
wobec tego, że sejmu niema, że sejm za mie­
siąc Wiyjgasa i że wybory do ciał pa rkan eli ­
tarnych w najlepLszylm razie odnędą się za 3 
.miesiące — powinien rząd drogą dekretu ,.u- 
wstecznić" ustawę o ochronie lokatorów, wi 
ten sposób, aby czynsze nie były wyższe dziś 
niż .w czasie, kiedy obow ązywala mnożna 
ruchoma. Nie ma żadnej logicznej racji pro­
tegowania garstki pasożytów kamienieznych 
w czasie, kiedy się żąda tak ciężkich ofiar od 
iiizędników i funkcjonariuszy państwowyciu 
oraz |inas robotniczych, wyzyskiwanych w ha 
niebuy sposób przez kapitał.

Rząd jćhcąją-łdiopirowa-dżić budżet państwo­
wy dc. równowagi. powyrzucał licznych swyclił 
pracowników na bruk. a o i pozostałych żąda 
ofiar właśnie w' innię tej równowagi

Do utrziyHnunia takiej samej równowagi 
w swym budżecie domowym ma prawo każdy 
człowiek pracujący'. Jeżeli więckrząd nie óhce 
podwyższyć swym pracownikom płac dó war­
tości przedwojennej, niechże w stosunku do 
obecnych plac obniży czynsze.
' Chodzi o to. aby wszędzie była zachowana 

równowaga: i w budżecie państwa i w bu­
dżecie ludzi pracującyC-h.

Należy przypomnieć, żc kamienicznicy 
wy szachrowali dla siebie zmianę ustawy1 o 
ochronie lokatorów, przedtem jeszcze spła­
ciwszy długi, obciążające ich domy - bez- 
wartościowemi świstkami.

Gdyby rząd zwaloryzował te diug: i prze­
lał je do funduszu lokatorskiego, utworzyłaby' 
sie suma, idąca w setki miljonów1. któremubjy 
można choć w części zaspokoić <g ód mieszka­
niowy.

Gd'vtbjy to nastąpiło. obecne wysokie czyn­
sze byłyby usprawiedliwione. Jak obecnie rze 
czy stoją, wysokie czynsze są  lichwą, m ającą 
swe oparcie na ustawie.

Z życia Lenina vj Londynie.
(Z pam iętn ika  N adjeżdy K rupskie j, w dow y po Leninie).

Do Londynu przybyliśmy Lenni i ia 
w r. 1905. Londyn przytłaczał nas swoją 
wielkością. Rierwśzego dnia miasto nad1 Ta­
mizą spowite było mgłą. ale oblicze Leninu 
bvło radosne i podniecone gdy poraź pierw ■ 
szyi u jrzał twierdzę kapitału angielskiego. — 
Na dworcu oczekiwał nas towarzysz, emi­
grant rosyjski, któryi długie lata przeżył w 
Londynie, niejaki Aleksiejów

Lenin postanowił w; jak najszybszym cza­
sie poznać język i zbadać kraj i jego /Wy­
czaję. Choaziliślmy więc (często na meetingi. 
siadywaliśmy 'w1 pierwszych ‘rzędach i słucha­
liśmy pilnie, co mówili mówić w Następnie 
staliśmy się Częstym gościem llyde-parku. 
Tam  godzien odbywają się improwizowane 
meetingi: tu staje np. ateista i dowodzi, że 
iiieina Boga, kilka króków dalej kapitan ,.ar- 
mji zbawienia", któryi wzywa ludzi do Boga; 
obok osobnik, kreślący wymownie smutne 
położenie urzędników. r 3 przysłuchiwanie 
się liliowcom angielskim dużo przylczynno się 
do rozszerzeuia naszych wiadomości. Potem 
Lenin przyjął nauoziyleiela i dość szybko na­
uczyliśmy się języka.’

Lenin interesował się bardzo Londynem 
i jego licz nem i bibljotekami. Całymi dniami 
przesiadywał W British Museum, śwldjlijąo 
ol jaly. Natomiast nie interesowały! go gale-. 

r je obrazów i muzea. Aby! poznać życie Lon­
dynu przejeżdżał miasto wzdłuż i wszerz na 
dachu omnibusów. Podonało mu f ię pulsu­
jące  życie tej metropolji handlowej, z je j

spokojnymi bulwarami, w City (śródmieście) 
z wążkiómi uiliczkami. gdzie mieszkają robót- 
lijty . a bielizna wisi na sznurach na środku 
ulicy, Do tych dzielnic róbotniczych często 
maszerowaliśmy pieszo i tam oglądaliśmy 
olbrzymi kontrast miedzy bogactwem, a u- 
ł)óstwe|in.

Dwą razy tygodniowo, Kicdkji odbywały się 
wypłaty, szliśmy do dzielnic, robotniczych i 
przypatrywaliśmy się życiu ulicznemu.

Lenin chętnie też uczęszczał do publicz­
nych czytelń; w Londynie jest mnóstezo ta­
kich czytelń, do których wchodzi się wprost 
z ulic1' Są to puste i z lvy. bez stołów i krze­
seł. ale wzdłuż ścian wiszą najrozmaitsze ga­
zety. Zdejmuje się (daną gazetę z haka. szyb­
ko przegląda i wiesza. Takie * :y!telnie Lenin 
chciał też wprowadzić w Rosji. Zwiedzał ko- 
&>iol,y londyńskie; odlwwają się tam zazwy­
czaj no nabożeństwie w‘yklad‘y  z dyskusją. — 
W tych dysputach biorą często udział ro­
botnicy jako .mówcy. Razu pewnego pirzy- 
|zliślmy io soojahstylcżiiego kościoła, bo i 
takie byw ają w: Londynie, dakiś przywódca 
socjalistyczny odczytywał gminie ustępy z 
b iblji i wygłosił następnie kazanie, w wtórem 
stwierdził, że wyjście żydów z Egiptu było 
ucieczką iprzed kapitalizmem. Porem gnilna 
wstała i ouśpie'w!ała chorał z irefrenem ..Boże 
zbaw nas od kapitalizmu1 i wprowadź nas do 
krainy socjalizmu”-

Często szliśmy w okolice Londynu, wstę­
powaliśmy na cmentarz i stawaliśmy przed

miejscem wiecznego spoczynku Karola Mar­
ksa.

Ponieważ w Londynie nie znane jest 
meldunek w policji i nie żąda się od nikogo 
paszportów, podaliśmyi się za Niemców i na­
zwaliśmy, się Richterami — Pewnego dnia 
wczesnego ranka zapukał ktoś silnie do na­
szych drzwi. Otworzyłam i przedemną stanął 
miody człowiek. Powiedział uprzejm ie: „na­
zywam się Leon Trocki, uciekłem z Syb erji 
i przychodzę z polecenia towarzyszy partyj­
nych do Lenina. Czy mogę mówić z Włodźi- 
mierzem Iljiczem ?" •'

Zapro\ adzilam Trockiego wprost do sy­
pialni Lenina i zostawiłam ich samylch. Było 
to pierwsze spotkanie między Leninem, a 
Trockim. T rocki' zrobił na Leninie bardzo 
dobre wrażenie. Później Lenin zaproponował 
mu. by wstąpił do redakcji „Iskry". ale Ple- 
chanow. który uważał Trockiego za prowo­
katora. nie chciał słyszeć! o jego współpracował 
n ret wic.

55' Londynie Lenin napisał swoją broszu­
rę : „Do biedoty chłopskiej". Była to pierwsza 
broszura którą Lenin skierował do włościań- 
stwa Ponieważ grupa „Oswobodzenia pracy'"’ 
postanowiła przenieść się dó GeneWy, opuści­
liśmy Londyn w kwietniu 1903 i udaliśmy; 
się do Genewy,
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Ciągłe fermenty w komunistycznej 
partji rosyjskiej.

Kontrolna komisja partji komunistycznej 
w Moskwie, donosi o różnych karach dyscy- 
p in a rn ,c h . wymierzonych wlir. 1927.

Za obrazę etyki komunistycznej 7.010 
członków pociągniętych zostało do odpowie­
dział nośni. t. zn. więcej niż 5 proc ogólnej 
liczby przedewszystkiern za 'pijaństwo i eks­
cesy w stanie nietrzeźwymi popełnione. Prze­
kroczenia takie dyskredytują partję w oczach 
mas.

Karze podlega również biurokratyczne i 
obojętne zachowanie się w sprawach p a r t y j ­
nych. 55 1.717 Wypadkach kara opiewała na
wykluczenie z partji.

Opozycja — podnosi referat — niesłusz­
nie uskarża się -na .szykany i ostre kary. — 
5N7 r. 1927 wykluczono z pairtji z powodu 
opozycyjnego i antyipartyjnego brużdżenia 
tylko 29 osób. 5ioskiewska organizacja liczy
120.000 członków. opox\&ja więc nie może 
twierdzić, że zbyt surowo wobe* niej postępo­
wano.

W,311® z opozycją owładnęła prawie ca­
lem żyCiem partyjnem. Już we dwa tygodnie 
po złożonej 8. sierpnia dwuznacznej deklara­
c ji lojalności, opozycja na nowo rozpoczęła 
rozsyłanie ulotek i odtąd uprawia niestrudzo­
ną agitację na korzyść swego programu. Po­
łożenie do tego stopnia już przesunęło się na 
k o rz y *  opozycji, że w obrębie partji dysku- 
uje się nad tern. czy. należy wogóle karać 

mówców opozycyjnych za występowanie ich 
w jaczejkach partyjnych.

Czy Szekspir byt kiepskim geografem
Nieraz podnoszono ze zdziwieniem geo­

graficzną ignorancję Szekspi, a, największe­
go dramaturga angielskiego. Szczególnie je ­
dna uwaga sceniczna z „Baśni Zimowej": 
„Bohemia" — pustynny kraj nad morzem, 
wywoływała ironiczny uśmiech. Zdaje się je- 
diiak, że Szekspir podając te informację, nie 
]>; 1 bynajm niej tak kiepskim geografem jak 
to sądzą ogólnie. Już w r> 1900 EdWard von 
Liptpen wskazał w swych „Dziejach nauk 
przyrodniczych" na zapomniane miejsce w 
rocznikach zakonu „Bosych" w Than, gdzie 
jest powiedziane, że w 1 181 czternastu piel­
grzymów z podróży oo Ziemi świętej powró­
ciło dc „Boheinji" Przy słowie „Bohemia7* 
dodano Wyjaśnienie: ,.+o jest Vpulja“ Apiulja 
zatem nazywała się w: średnich wiekach rów­
nież „Bohemia". zdaje się od księcia nor­
mand/kiego Bohemunda. właściwego inicja­
tora pierwszej wypraw krzyżowej, którego 
znaczenie usprawiedliwiało też nazwę kraju.
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Prace nad realizowaniem pożyczki.
Akcja delegatów

[WASRAWA. 15 10. (AW.),MYyjazd dele­
gatów amerykańskich dla rokowań pożyczko- 

t wyfch pip. Monneta i Fishera uległ dalszemu 
odroczeniu. Ohydwaj delegaci pozostają w| 
dalszym ciągli w 'Warszawie ze względu ną 
konieczność załatwienia szeregu1 szczegółów' 
technicznych w umowie pożyczkowej. Jeden 
delegat Shary pozostaje w Warszawie około 
3 tygodni. I elegaci amerykańscy współpra­
cu ją  obecnie w akcji przygotowawczej do 
subskrypcji pozyiczki naszej na rynkach świa­
towych. Pirzedtelegrafowali oni, d'o wszyst­
kich bailków' zainteresowanych w pożyczce 
polskiej, tekst listu min. Czechowicza do kon- 
sorcjurn amerykańskiego.

Charles Davey, doradca finansow y-
N. JO R K , 15 10. (AW.). Nowomiano- 

wany doradcą finansowy1 Charles Davay. któ­
ry ma wejść !w skład radljf zawiadowczej Ban­
ku Polskiego według opnij i tutejszych kó t 
finansowych odznacza się w1 sprawach waluto- 
wtyćh oraz cieszy się opinją doskonałego zna­
wcy prawnego.

Form alności w spraw ie  pożyczki 
ukończone.

W  YRSZAWA, 15 10. (Pat.). Dzisiaj mię­
dzy. godiz. 11 a 12 w gabinecie ministra skar­
bu podpisana została ostatnia serja dokumen­
tów pożyteizkowlyjdh.' Wszystkie formalności 
zostały ukończone. Em isja p o ż y c z k i  rozpocz­
nie się 18 bm. Jednocześnie jrządi upoważnił 
Bank Polski do zaproszenia we W ła ś c iw y m  
terminie na członka Rady1 Aadlzorczej Banku 
Polskiego iHarlesa I)avay podsekretarza stą- 
nu ministerstwa skarbu Stanów Zjednoczo- 
nyicli

W IE D E Ń , 15 10. (AW.). Wiedeńskie pi­
sma omawiają w J. c. przypuszczalne następ­
stwa jakie bęazie miała dla Polski pożyczka I

DOWGALEWSKI NASTĘPCĄ RAKOWSKIEGO?
PA R Y Ż , 15. października. (P at.). A gencja H avasa 

dow iaduje się , że fran cu ska ra a a  m inistrów p o stan o ­
w iła udzielić agrem ent Dow galaw skiem u następcy R a ­
k o w sk ieg o  na stanow isko  am b asadora sow ietów  w 
Paryżu. O ficja lna decyzja ma nastąpić dziś.

POSEŁ CHIŃSKI ZAKONNIKIEM.
BERN , 15. października. (P at.). Były p oseł m iń ­

ski w ‘ Szw ajoarji L o u -T sen g -T ria n g  w stąpił do k lasz­
toru  Benedyktynów  w opactw ie Stand re pod Brugge 
w Belg ji.

STREjK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH W  NIE- 
CZECH.

B E R L IN , 15 10. (AW.). Strejk robotni­
ków wi przemyśle drzewnym fozszerzyt się 
dziś obejm ując z górą 30 tyk. robotników. 

i Również w iprzemyśle metalowym sytuacja 
uległa zaostrzeniu alnowieim robotnicy posta­
nowili nie zgłaszać się do sądu rozjemczego. 
W przemyśle browarnianym Wyrok sądu roz- 

' jemczego został przyjęty i strejk ma być w 
tyćh dniach przerwany.

am erykańskich .
amerykańska. „N. ,W. Tagblat11 wskazuje 
nato. że dotychczasowe usiłowania Polski —• 
zmierzały: do utrzymania złotego na 'pierwot­
nym poziomie, oraz przepowiada, że pożyfctzka 
amerykańska przyczyni się do ożywienia ca­
łego życia gospodarczego Polski. „Arb1. Ztg“ 
w korespondencji z Warszaw^1 zapuszcza się 
w przepowiednie natury politycznej twier­
dząc. że pod wrażeniem tej pożyczki ulegną 
osłabieniu wpłykcg francuskie i angielskie 
(w Warszawie), i wzmocnią się tendencje 
pokojowe, (gdyż zdaniem „Arb. Żtg“ finan- 
sjera amerykańska nie szuka awantur wojen­
nych, lecz jedynie dąży do osiągnięcia wyso­
kich zysków.

WARSZAWA. 15 10. (AW.). Plan sta­
bilizacyjny przewiduje jeszcze w budżecie 
bież. zwiększenie dochodów o 300 m ilj zl. — 
W związku z teim „Kur. Czerw.“ informuje.

| że wiadomości krążące o tern jakoby Min.
! Skarbu zamierzało w najbliższym czasie 

wprowadzić nowe Dodatki i podnieść stare nie 
odpowiadają prawdzie, i300 m ilj. zł., o których 
mowa w planie stabilizacyjnym Min. Skarbu 

i już mu w swóich kasach z nadwyżek miesię­
cznych _

PRAGA. 15. października. (Pat). „P rager P resse" 
widzi w pożyczce am erykań sk iej, udzielonej P o lsce  
wybitny sukces P o lsk i, k tó ra  zdobyw a tą drogą ś ro d ­
ki finansow e dla swej polityki inw estycyjnej na w iel­
ką skalę. D otychczas adm inistracja finansow a PolsAi 
zm uszona była  znajdyw ać środki potrzebne Mla je j roz 
w oju  gosp od arczego  w yłącznie niem al n a  swym ryn- 
kłł w ew nętrznym . O statnie m iesiące bilansu handlo­
w ego Polski Ryły pasywne na skutek p olity ki e k o ­
nom icznej, s ta ra ją ce j się zadośćuczynić w ielkim  za­
p o trzeb o w an io m  inwestycyjnym kra ju . P o lsk a  w 
zw iązku z charakterem  je j produkcji by ła  i winna 
tnyć (krajem  z bilansem  handlow ym  aktywnym , otrzy­
m anie pożyczki w  realizacji te j k o n jeczn o ści pań­
stw ow ej przyczyni się pow ażnie.

I STREJK PROTESTACYJNY BANKOWCÓW.
W A R SZ A W A . 15. października. (A W ). Z arząd  

głów ny Z w. bankowców w porozum ieniu z oddziałem  
w arszaw skim  uchw alił zorganizow anie w e w torek 
dnia 18. bm . jed nod n iow eg o strejku p rotestacy jnego 
dla p o p arcia  akcji strejkuiących urzędników  Banku 
D yskontow ego.

DEFRAUDACJA NA POCZCIE W BARANOWICZACH.
W ILN O , 15. października. (AW ). W ład ze  w ileń­

skiej dyrekcji ]>oczt i tel. w ykryły nadużycie d o k o ­
nane w  urzędzie pocztow ym  w, Baranow iczach na 
sum ę kilkudziesięciu tysięcy złotych. W  zw iązku z 
tern aresztow an o  i o sad zo n o  w więzieniu urzędnika 
W asilew sk ieg o , a kierow nik a  tego urzędu S o k o ln ic -  
k iego  zaw ieszon o  w czynnościach.

KATASTROFA SAMOLOTÓW k.
BERN O. 15. października. (Pat). W  kantonie b er­

neńskim  w ydarzyła się k a ta s tro fa  sam o loto w a. M iano­
w icie podczas ćw iczeń w w yw iadzie w o jskow ym  

spadł sam o lot, przyczem o b a j lotnicy ponieśli śm ierć.

% Y  :  ' _ m \

Groźba strejku górników w Niem­
czech.

BERLIN , 15. października. (Pat). S tre jk  w  prze­
m yśle brow arnianym  i drzewnym zo sta ł zakończony 
orzeczeniem  sądu ro z jem czeg o . W  brow arach  i z a ­
kładach drzewnych w Berlinie praca zostanie p od­
jęta w poniedziałek. N atom iast w środ kow o-riiem iec- 
kich kopaln iach  w ęg la  brunatnego grozi wybuch 
olbrzym iego  strejku . który o b ejm ie  od 70 do 80.00C 
robotników . Zw iązki zaw odow e w ydały odezw ę w zy­
w ającą  górników do ro zp o częcia  strejku  w p o n ie­
działek.

Przy dolegliw ościach żofądlcowo - k iszk o ­
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach głowy, migre 
nowych, zastosowanie 1 —  2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiei »Franciszka - Józefa, wywołuje d oskon al opró 
źnienie przewodu pokarmowego. Opinje szpitalne wykazują, 
że nawet obłożnie chorzy chętnie biorą wodę Franciszka  
Józefa i czują potem znaczną u'gę. — Żądać w aptekach.

Ku czci zam ordow anego tow arzysza .
Mi \RSZAWA. 15 paźdz. (tel. wk). Ju tro  

odbędzie się obchód odsłonięciu tablicę pa­
miątkowej ku czci Borucha Szulmana. człon­
ka organizacji P PS., zamordowanego przez 
rząd carski.

SERCE KOŚCIUSZKI SPROWADZONE DO WARL 
*  SZAWY.

W A R SZ A W A , 15. października (A W ). Przybył do 
W arszaw y w agon ze Szkatułką zaw iera jącą serce T a ­
deusza K ościuszki. W  godzinach popołudniow ych z ło ­
żono szkatułkę w p o k o ja cn  recepcyjnych dw orca. 
Dziś w ieczorem  nastąpi przew iezien ie szkatułki na 
Z am ek pow ozem  Prezydenta Rzp-litej.

MONGOLSKA ARMJK POD KOMENDĄ SOWIECKĄ.
W IED EŃ , 15. października. (P at.). Z M oskwy d o­

noszą, że rząd m on golsk i w rokow aniach z Unją 
sow iecką o  zaw arcie ro sy jsk o -m o n g o lsk ieg o  paktu 
przyjaźni poczynił ustępstw a. P akt, który w krótce 
będzie podpisany, przew iduje oddanie m ongolskich 
s ił zbrojnych poci kom endą ro sy jsk ą . S tan o w isk o  d o ­
radcy w ojskow ego o b ejm ie  Borow in , n ato m iast na­
czelną kom endę naci arm ją m o n g o lsk ą  M argolin.

WATYKAN STARA SIĘ ZLIKWIDOWAĆ SPÓR 
Z KWIRYNAŁEM.

RZYM , 15. października. (A W ). S en zacją  tu te j­
szych kó ł politycznych by! artykuł op u blikow any w 
o statn im  num erze „O sserv atore  R o m a n o "  precyzujący 
w arunki, na podstaw ie których W atykan  m ógłby za ­
w rzeć porozum ienie z rządem  w łoskim , likw idując 
w ten sp o só b  trw ający od la’t kilkudziesięciu spór po 
m iędzy W atykanem  i K w irynałeni.

NĘDZA MIESZKANIOWA PRZYCZYNĄ KRWAWEJ 
TRAGEDJI.

LODŹ, 15. października. (A W ). W cz o ra j o  godz 
12—tej w nocy s j la o n f f l  przy ul. Bankow ej 18 r o ­
zegrała  się  krw aw a tragedja na tle m ieszkaniow em .. 
Między w łaścicielem  domu M atjasem  a lokatoram i 
P takiem  i W ielo gó rsk im  toczy ł sję  sp ór o  ek s­
m isję . W cz o ra j lo k ato rzy  ci pobili teśc iow ą w ła­
ściciela dom u, je g o  sam ego z a ś  i jego  syna rarmi 
śm iertelnie kilku w ystrzałam i z rew olw eru. Obu M a- 
tjasów  od w ieziono no szp ita la  w agon ji.

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW.
GRODNO. 15 10 (AW.). Tutejsza po­

lic ja  polityczna przeprowadziła rew izję w lo­
kalu wyborczego komitetu Zjed) Bloku Rob. 
W rezultacie rewizji aresztowano 5 osób 
znajdujących się na liście komunistycznej. 
W  ręce policji wpadt również szereg kom­
promitujących dokumentów, oraz kilka pu­
dów bibuły .'komunistycznej.

5-LETNI CHŁOPAK SPOWODOWAŁ POŻAR.
^W A RSZA W A , 15. października. (A W ). W  cegielni 

„O bory" pod W arszaw ą wynikł dziś p o ż a r w na­
stępstw ie k tó reg o  spłonął doszczętnie jeden z d o ­
m ów  m ieszkalnycn znajdujących się pod cegieln ią. 
P ożar sp o w o d o w ał 5-letn i chłop iec, który szukaiąc 
czegoś w m ieszkaniu rzucił p łonącą zap ałk ę  na zie­
m ie. Od zap ałk i tej za jęta  się natychm iast s ło m a, w 
rezultacie w ciągu krótk iego czasu cały dom stanął 
w  idom ieniacń.

Zamordowanie ministra Albanii.
PRAGA, 15 10. (Pat.). Poseł albański w 

Bialogrodzie Tsenabeg przeznaczony na ta­
kie same stanowisko W Pradze piadł wczoraj o 
godz. 2 2 'o fia rą  zamachu. Mianowicie jaliś 
młodzieniec ddł do siedzącego w1 kawiarni 
posła kilka1 strzałów treWolwerowych, od któ- 
ryluh Tsenabeg zmarł w drodze tło szpitala. 
Pojm any przez policję morderca oświadczył 
przy! wstęjpnein, badaniu, że nazywa się Agi- 
viudhbebi i jest studentem urodzonym w 
1901 w Elbassan. Zamachu dokonał rzekomo 
dlatego, że Tsenabeg zdradził jakoby Alba- 
n ję  na Korzyść Jugosławji.

PRAGA, 15 10. Zabójstwo m inistra peł­
nomocnego ALbanji Tsenabega wywołało w 
Pradze, wielkie oburzenie, które znalazło 
wymowne echo w prasie. Napastnik w ciągu 1 
ani czatował w: kawiarni ,,Passage“ na po­
sła, który przybył niedawno ao Pragi i nie 
wręczył jeszcze prezydentowi republiki swych 
listów Uwierzytelniających. Na zapytanie po­
licji zabójca oświadczył, że przybył do Pragi 
specjalnie w celu zabicia Tsenabega, który 
zdaniem jego był śmiertelnym wirogiem na­
rodu albańskiego i usiłował go zaprzedać Ju - 
gosławji.



Nr. 238 „D ZIEN NIK D LTD H W 8 5

Nienawiść -  aż ooza grób.
Z Rzymu donoszą: Siostra Vanzettiego 

zwróciła się do papieża z prośbą, aby u dzielił 
pozwolenia na odprawienie (mszy i  za dusze 
straconego w Ameryce brata i na kościelny1 
pogrzeb. Jak wiadomo. Vanzetti przed egzektiH 
c ją  nie przyjął asysty księdza i wyraził ży­
czenie. ab\ Ti a 1 o jego splalono. 'Z tego powodu1 
papież odrzuci! prośbę jego siostry.

Wobec tego odniosła się ona do biskupa

z Cuneo, prosząc go o zezwolenie na pogrze­
banie popiołów brata na cmentarzu w Viłla- 
faletto z ceremon iami rejigijnem i. Biskupi nie 
przyjął je j osobiście, tlujmacząc się „nawałem 
pracy'’, oświadczył tylko W tej sprawie, że nie 
można urządzić pogrzebu religijnego straco­
nemu. ponieważ byłe/bij to w1 sprzeczności z 
zaznaczona, przez Vanzettiego aż do końca 
bezbożnością.

Rozamorowana księżniczka.
BU K A RESZ T. Rozeszła się tu wiaao- 

imośc. o senzacyjnej aferze miłosnej księż­
niczki lleony, najmłodszej córki zmarłego 
króla Ferdynanaa, która Śmiała potajemnie u- 
Ciec z pewnym młodym oficerem marynarki. 
Oboje utrzymywali już od: dłuższego cizasu 
stosunki miłosne. Przed 'kilku tygodniami 
Ileana wraz . z swyim wylizanym i kilkoma, 
.oficerami urządziła w  noc księżycową wyj- 
Cieczkę na morze, która omal nie skończyła

się fatalnie. Łódź żaglową na piełnem morzu 
zaskoczyła jfflrza. Na szczęście w pobliżu 
przejeżdżał parowiec niemiecki, który' za­
brał na swój pokład wystraszonych wyłciecz- 
kowćów z wodą napełnionej ło d z i.

Obecnie rom antyczna księżniczka wybra­
ła, jak się zaaje bardziej prozaiczny i  bez­
pieczniejszy sposób podróżowania z ukocha­
nym.

Loty przez Ocean AtlantycKi.
BERLIN*, 15 10. W  piątek rano statek 

niemiecki ,,D. 1230 ‘ wyleciał z Lizbony w1, 
■dalszą podróż przez Atlantyk i o godz. 5 
poppłjjkinui wylądował gładko w Horta-Bai 
(na Azorach).

NOWY JO R K , 15 10. Lot okrętu powie­
trznego ..The American G irl" (Dziewczę a- 
merykańskie) przez ocean nie udał się. Sta­
tek musiał w trakcie .podróży opuścić się 
na morze i został wraz z pasażerami zabrany) 
na holenderski parowiec, właśnie przepływa­
jący. Bliższych szczegółowi brak.

Sekretarz marynarki ł)avis oświadczył iż

loty przez ocean można nazwać bezpożyte- 
cznymi i awanturniczymi, o ile nie służą 
pewnemi określonemu celowi naukowemu. — 
Nieudałe przedsięwzięcia takich lotów' trans­
oceanicznych wywołują wśród opinji publi­
cznej tylko nieuzasadnioną nieufność co d'o 
całego lotnictwa.

PARYŻ. 15 10. Według telegramu iskro­
wego z Dakaru (na zachodnio afrykański erb 
wybrzeżu) lotnicy francuscy, Coste i Le 
B rix  ruszyli stamtąd w dalszą piodróż trans­
oceaniczna. do Ameryki południowej.

C T Y  »  k :
S T A N I E W S K I C H  (Bim - Bom)

ul. Kopernika 33.
D iiś  w  n ie d z ie lę  1 6 - g o  1». in.

O  W IE L K IE  9
P R Z E D S T A W IE N IA  ^

o godzinie 4 popołudniu i 8 1 5  wieczór 
W spaniały program .

1 8  m ię d z y n a r o d o w y c h  a t r a k c j i  1 8  
Ceny od 1 — 5  zł.

P — — M l — W W W

Cyrk Staniewskich,
Przy ul. K opernika ro zb ił sw e nam ioty  znany cyrk 

polski S taniew skich , Cyeit +en godny 'jest w idzenia 
chociażby o tyle, iż  p o w ażn a częśc program u składa 

■się z nieprzeciętnych Iprodukcyj, nie fhających w s o ­
bie nic z Janich , często  jarm arcznych efektów  cyr­
kow ych stanow iących wędkę na naiw ną, ła tw o w iern ą 
publiczność.

Clou program u stan o w ią  ‘popisy cyklistyczne ro ­
dziny Barańskich o ra z  popisy zw ierząt, bajecznie w y- 
iresow anych przez p. R ib o . B arańscy  są  m istrzam i 
W sw oim  ,,fachu“ . Na row erach sw oich w yczerpują 
w szelk ieg o  rodzaju k o m b in acje  ew olucyjne. Ruchy ich 
czy to  na bicyklach czy m onooyk'ach są  tak pewne 
jakgdyby w ykonyw ane były bezpośrednio  na ziem i. 
P oza  ich indyw idualnym i p o p isam i —  prodPkq'e mai- 
sow e wykonywane są naw et z n iem ała dozą artyzm u.

N iezm iernie ciekaw a jest rów ńjeż tresu ra  różnego 
ro d za ju  zw ierząt. P . R jb o  z sw oim i tresow anym i u- 
lUbieńcami dokonuje rzeczy w prost nadzw yczajnych, 
św iadczących o o lbrzym iej c ierp liw ości ludzkiej, god ­
n e j pozazd roszczenia w dzisiejszych, nerw owych cza­
sach T resu ra  ta , .obejm ująca różnego gatunku zw ie­
rzęta, od biega od przeciętnego szablonu tego rodzaju 
popisów  dzięk ich d o m y słom  w w ykonaniu często
złożonym  kom binacy jnie.

Pozatem  p o d o b ały  się produkcje w ol ty żerów , efcwi 
libjrystóW, tresura koni etc . K.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
P o d p a lił dom , w którym  przychw ycono  

go na kraazieży .
18-letnj IUdko Koriń. zani w Weschra- 

cie, jako włóczęga i leń. nie imał sio pracy 
tylko uprawiał k"adźieże w okolicy1 rodzin­
nej swej wsi. Y\ czerwcu- br. skradł on na 
szkodę handlatza Ehaitna Schindlera 'kopię ja j. 
■partzkę cukierków, 4 kury. lampę elektryczną 
i 15 złotych. Y kilka dni późnie., wybrał się 
ponownie na kradzież do domr Shiiidlera. — 
1 vm razem został jednak plrzyłrzymanyi przezi 
poszkodowanego, 'który oddał złodzieja wr ręce 
policji Koriń, pozostawiony na wolnej sto­
pie. w nocy na 7 'Lipca oodpalił dbm handla­
rza, który spłonął doszczętnie, wyrządzając 
szkodę 11.700 zł. Zbrodniarz został niezwło­
cznie aresztowany i przyznał się wi śledztwie, 
że z zehnstl podpalił zagrodę Schindlera.

■Wczoraj stanął on przed trybu naietn sę­
dziów przysięgłych. Wyrok w tej sprawie za­
padnie dopiero w poniedziałek, gdyż jrozprawU 
odroczono w celu powołania nowych świad 
ków.

Wzrost bezrobocia na Ukrainie s m
C H iłR K óW . W  tych dniach zakończone z o sta ­

ły . w Charkow ie obrady o g ó ln o - ukraińskiego z ja ­
zdu działaczy snolecznych, p o św ięco n ego  spraw ie o -  
phrony praqy i unezpieczenia so c ja ln e g o . P oszczególni 
referenci stw ierdzili, że n je  bacząc na s^ały rozw ój 
przem ysłu ukraińskiego bezrobocie  na U krain ie  nie 
tylko się  nie jzm niejsza, lecz za tacza  to n aż  sz ersz e  Krę­
gi. W  ciągu ostatn iego toku ilość bezrobotnych na 
U krainie się  p ow iększyła  o  23 p roc.

W  związłku z tłem, czynniki m iaro d a jn e  zm uszone 
są  przeprow adzić reo rg an izację  caie j akcji z a p o m o ­
gow ej dla bezrobotnych. W  chwili obecnej na U kra­
inie istnieje 810 w arsztatów  zb jorow tjcłi, w których 
zatrudnionych jest 32 .000 b ezrobotnych . P on ad to  15 
tysięcy bezrobotnych pracuje przy ro b o ta ch  publi­
cznych.

Faszyzm gwałci prawa językowe 
Niemców tyrolskie?..

INSBRUCK, 15. października. ,,Insbrucker N ac.i- 
richten" d o n o szą :

Prefekt m iasta  Bożen w ysłat do burm istrzów  
wszystkich m ie jscow ości tej prow incji (należącej o b ec­
nie do W ło ch ) okólnik, w którym  nakazu je , aby z 
dniem 1. października br. we wszystkich szko łach  
ludowych prow incji nauka odbyw ała si ę ty lko  w ję ­
zyku w łosk im . W szystk ie  nficjatne obw ieszczenia, wy 
w ieszki sklepow e, rozkładu jazdy i t. p. m a ją  być 
drukow ane w yłącznie w języku w łoskim . T o  sam o 
dotyczy w szelkich papisów , m ający ch  n a  celu in fo r­
m ow anie jm bjiczności. D otychczasow e napisy n iem iec­
kie zo sta ją  usunięte.

_ « < «  _# *  *  ~

N A L E &  -4NE.
(2>a ię  rubrykę Red i ni* od

f il III mtjm —II iwwai

Podziękowanie.
WPanom Prymarjuszowi Dr. W alichiew iczow 1 oraz 

WPanom Dr. Groo i Dr. D oboszow i składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie za wspaniale przeprowadzona ope­
rację i ojcowską opiekę. D  S p j e |er>

• WYDAWNICTWO
Urzędowego Spisu Abonentów 

Sieci Telefonicznych
Okręgu Lwowskiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów  
oraz Lwowskiej, Borysławskiej i Drohobyckiej 
Sieci Telefonów Polskiej Akcyjnej Spółki Telefo­
nicznej podaje do wiadomości P . T. Abonentów, 
iż wyjdzie na rok 1928 w nakładzie 16.000  
egzemplarzy i zawierać będzie alfabetyczny spis 
telefonów tychże sieei.

Przygotowywany przez „Orbis“ t. z. numero­
wy spis telefonów jest prywatnem wydawnictwem 
tego przedsiębiorstwa i niema najmniejszego zwią­
zku z urzędowym Spisem.

Administracja W ydaw nictwa Urzędowego Spisu 
mieści się przy ul. Janowskiej 1. 8. —  tel. 3 8 — 98.

Wielkie burze na morzu Półnoenem
GDYNIA, O siatniem i czasy szaiały  na m orzu w y­

ją tko w o  silne burze. T a k a  b u rza-o rk an  o najw iększej 
sile w iatru sp o tk a ła  na m orzu Północnym  sta tek  
„Żeglugi P o lsk ie j"  S . S . T o u iń "  z ładunkiem  'koksu, 
płynącg z A nglji Ido Kopenhagi, F a ta  była tak silna, 
żc p o m ija ją c  inne uszkodzenia, złam ała burtę na p o ­
m oście  kajiitańsK im  i p o g ię ła  grube iporęcze. Z p o ­
kładu statku fala zm yta 60 ton ładrinku. W  każdym  
bądź razie „S. S . T o ru ń ", prow adzony spraw ną rę- 
ką k a jiita n a , tprzy W spółpracy innych oficerów  i za­
ło g i w yszedł z te j walki z żyw iołem  zw ycięsko i
10. października w rócił eto Gdłjni, aby p o  załadow aniu 
w ęgla ruszyć znowu na m orze. Gdy statek „S . S . 
T o ru ń " przezw yciężał niebezpieczeństw o, w 1 tym  c z a ­
sie  tenże orkan zm iótł n ied a lek o  od n ie g o  duński 
statek m niej w ięce j o  tej sam e j p o jem n o ści, w raz z 
całą  za ło g ą . Z p ow od u silnych burz, o b o w ia ją  się 
jeszcze o ło s  innych statków , k tó re  nie doszły do 
m ie jsca  sw ego przeznaczenia. *

T. (I. R. Borysław,
W  poniedziałek dnia 17. bm . o  god z. 6 -te j w ie­

czorem  o rg a n iz a cja  m łod zieży odbędzie

l P IE R W S Z E  Ć W IC Z EN IE S P O R T O W E . 1
Z apisy d o k o ła  sp o rto w ego  i kursów  dokształca 

jących z 7 -k lasow ej szkoły  pow szechnej przyjm uje 
się  codziennie od ‘god z. 6 -te j w ieczorem  w D o jrn  Lu­
dow ym .

Ś ro d a , i.l9. jb. m . o  igodz. 6 - ie j  (wieczór 3 -c i  w ykład 
O u bez j beczeniach społecznych. s

O rganizacja  kobiet odbędzu w e w torek, dnia 18. 
b. m . O god z. 4 -te j popołudniu zebranie dyskusyjne 
na tem at „Dotn a  „zkoła .

\
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DR. DANIEL G R O SS.

Wszeihi kredyt i wszelkie oszczędności mierzone w złocie
?

Z a rzą d zen ia  kon ieczne d la  ochrony życia  g ospodarczego  a zapobiegające  
jedn ocześn ie  spekulacji na spad ek  banknotu.

Obecnu stan, że banknot noszący nazw ę jed nostk i 
m on etarnej, u stan o w io n e j n a  w ysokości 9/31 grm czy ­
s teg o  zto ta  n ie jest z nią zgoahy, nie pow inien być 
nadal utrzym any. S k o ro  n ie m am y zam iaru przyw ró­
cić  banknotow i dawny parytet, ani w ogóle podw yż­
szać je g o  w a rto ść ' w z lo cie , to  n iem a żadnego po­
w odu do zw lekania z  c io sto so " aniem  jed nostk i m o ­
netarnej, do obecnej w a rto śc i banknotu. Dla s to ­
sunków  gosp od arczych  jest zupełnie o b o ję tn e , ja ­
ką w ag ę z ło ta  (Obiera so b ie  dane państw o ju ko  je ­
dnostkę m onetarną, to w a r bow iem  do lej jed nostk i 
s ię  za sto so w u je  i >jieśt przy o b ro c ie  w  tej jednosLce 
m ierzony.

D zisiaj faktycznie, je ż e li b jerzem y n a  uw agę z ło ­
ty jak o  .m iernik wfartaścl to jed n o sik ą  m onetjarną 
pod nazw ą „z ło ty " n ie  je s t to  jed n o stk a  o  wa­
dze 9/31 graima (czystego z ło ta , ustalona w  usLa- 
w ie ze stycznia 1924, lecz jed nostka o  42 proc. niż­
sza. Jeżeli d icielibyśnty  bank notow i nadać w iększą 
w arto ść  w z ło cie , niż p o siad a  obecn ie,, zatrzym ując 
jednak tę sa m ą  nazw ę, to w praw dzie igospOcfarstlw o 
w o b ro c ie  tow arow ym  by się  do tej zm iany bez 
kon sekw encji niekorzystnych d o sto so w ało , je d n a k o ­
w oż skutki szkodliw e w ynikłyby dla stosunków m ię­
dzy w ierzycielam i, a d łużnikam i dotychczasow ym i i 
w strzym yw ałyby od zaciągania1 kredytu. N astąpiłaby 
sta g n a c ja  w stosunkach gosp od arczych , a  następnie 
z bogacenie się kosztem  dłużników , tych w ierzycieli, 
którzy udzielili kredytu ;w Chwilj, gdy ku rs banknotu 
b ył niższy, od  zam ierzo n eg o  przez deflację.

Jeżeli chodzi o  sp raw ied liw ość dla w ierzycieli 
pokrzyw dzonych sj»adkiem banknotu zlo to w eg o , to 
w łaściw ą drogą je s t

W A LO RYZACJA  P R E T E N SJI A NIE D E F L A C U  
BANKNOTU.

D latego też najod p ow ied nie jszą rzeczą  je s t  do­
stoso w an ie  jednostk i m o n etarn e j do obecn ej w a rto ­
ści banknotu, do k tó re j sp o łeczeń stw o  od przeszło 
a'-oku się  (przyzw yczaiło. <

Szybkie przeprow adzenie zm iany art. 1. ustawy 
0 jed n ostce  m o n etarn ej je s t  w skazane, celem um o­
żliw ienia dalszych zarządzeń ad 2) i 3), k tóre nie 
tylko och ronią g o sp o d arstw o  od w ycofania oszczę­
dności, a następnie ,o gir ani ożeni a kredytu, a le  nad­
to  um ożliw ią dalsze składanie oszczęd ności i l>od- 
w yższenie kredytu, stosow nie do pow iększen ia s ię  o -

Na dzień 9. października b. r. o godz. 10. ra­
no do. sal. k ina w Z agłęb iu  borystaw skiem  Z w iązki 
Z aw odow e zw ołaty ogólny w iec robotników  w s p ra ­
w ach budowy Dom u Lud ow ego i m ieszkań ro b o tn i­
czych i tw spraw ach o rg an izacji i sytuacji polity­
cznej.

W  tym  sam ym  dpi u do Domu N arodnego (zw ołano 
zigrom adzenie poufne P P S . lew icy, i o  te j sam e j 
godzinie, iednak z pow odu braku uczestników  na 
zgrom adzeniu , agitatorzy tejże 'pariji /przyszli do k i­
na. Przy rozpoczęciu  w iecu postan o w io n o , że obe­
cny na sa li A 'b iś  Rożydd o trzy m a g k »  i zagw aran­
tow ano czurnow com  sp okó j.

Do I -g o  punktu jreferow ał sek retarz  C entralne­
go  Zw iązku Górników , tow . Haluch, a w  dyskusji 
przem aw iali to w .: B u jakow ski, Serw a, G rądalśł. i 
inm. N astępnie z P P S . lew icy głuptasek S jenkol i A f- 
biś Rozejnzw eig- Różycki. P oniew aż rezolucja Zw. 
Zaw odow ycn m ów iła o  4-goazijnnym  strejku n a  ’ y - 
padek o d m ow nego załatw ienia  przez Izbę p raco ­
dawców sprawjy budowy m ieszkań robotniczych , to  
też  S ień ko  W ystępow ał przeciw p ostanow ieniom  
Zw iązku i d o m ag ał się  st.rejku długiego z tern je ­
dnak zastrzeżen iem , że do w ybudow anego Domu 
L udow ego, będzie m iał ka/.den w stęp wolny. T e ­
go  p raw a żąd ają od  nas, lecz sam i urządzają  zgro­
m adzenia pod o ch roną P olic ji P aństw ow ej.

N astęjiny m ów ca Różycki, w ystępow ał przeciw 
budow ie prow adzonej przez .robotników , a bu jał ty l­
k o , że (rząd Durżuazyjiny winien im eszk an ia  ro b o ­
tnikom  w ybudow ać. —  C zćkaj wilku aż k o b y ła  
zdechnie". P on adto  nie trzy m ając się  tem atu obrad  
1 oru szył sytuację go sp o d arczą , a w  końcu od p o-

II.

szczędności naw et na w ypadek spadku banknotu.
Jeżeli zarządzenie to  będzie s to so w a n e  do ban­

ków  państw ow ych i Banku P o lsk ieg o , to  usunie­
m y m o żliw o ść  spekulacji na spadek banknotu, a  
zarządzenia te w ten sp o so b  przyczynią się  do sta ­
ło śc i banknotu. 0  ile b an k n o t będzie się trzym ał 
tej now ej jednostki m on etarnej, to  rozp orząd zen ie  
did 2} i 0 )  o k tóry ch  wyż m ow a, nie będą aktualne, 
bo nie będzie różnicy między w arto ścią  banknotu 
a jednostką m o n etarn ą , jeżeli zaś b an k n o t się od­
chyli od parytetu i spadnie, to  wtedy zaczną te za­
rządzenia w y b iera ć  zbaw ienne skutki, b o  uchronią 
dawne o szczęd ności, um ożliw ią dafszfe i 'nie sp o w o ­
dują w ycofan ia  w kładek, żam iany na dolary , a  .co 
zatem  idzie rastrygow ania kredytu. S łu szn ość m ego 
wnioski- ad 1) je s t  w łaściw ie przesądzoną przez o -  
pinję K em m erera .

W n io sek  ad  2) i 3) jest środ k iem  w p row ad zenia  
w  czyn zasady, że
BANKNOT ODCHYLONY OD P A R Y T E T U  BEZ  
W Z C LĘD U  NA TO , CZY JE S T  ŚRODKIEM  OBIEGO ­
W Y M , CZY PŁA TN ICZYM  M A  B Y Ć  M IERZ O N Y  

i W  ZLO CIE.
Banknot, ja k o  środek obiegow y m a  zastosow anie 

przy kupinie -  sprzedaży za gotów kę, zaś ja k o  ś ro ­
dek idalniczy przy zaciąganiu  i spłacaniu kredytu 
jak  w ogóle przy zw alnianiu od zobow iązań p ienię­
żnych. Jako  śro d e k  o b ieg o w y, nauk not odchylony 
od ^parytetu pow szechnie je s t m ierzony n ie  wedle 
nom inalnej cyfry, le c z ‘w edle W-artości W zło cie .

N atom iast nie dzieje się to  pow szeennif:, gdy 
banknot je s l środ kiem  płatniczym , zw alniającym  od 
zobow iązań , szczególnie w ynikających ze zaciąg n ię­
cia kredytu to w aro w ego , czy pieniężnego przyczem  
staw iam  na równi 'kredyt tow arow y z kredytem  pie­
niężnym , bo  'piemądz jest asygnatą za  tow ar. C ho­
dzi O niedopuszczenie, by banknot odchylony był 
środkiem  płatniczym , m ierzonym  w edle m inim alnej 
cyfry. N atom iast winien być talk jak  środ ek  obiegow y 
m ierzony iwedle sw ej .w artości, ja k ą  m a  w z ło c ie  w 
dhwiii płatności, t- j- w chwili, zw oln jen ja  się  pła­
tnika, od zo b o w iązań .

Chodzi o  w prow adzenie zasady :
N IETYLK O  T O W A R Y , LECZ I ŚW IA D CZEN IA  P IE ­
NIĘŻN E MAJĄ BYĆ PŁACONE W  BANKNOTACH 

JEDNAKOW OŻ M IERZONE W  ZLO C IE.

iwiedzialność za kryzys w państw ie zw alił na P P S .
Na sam ym  końcu R óżycki zw rócił uw agę, że Zw. 

Z aw odow e budują dom y ludow e i zap isu ją  na cen ­
tralę, a je g o  zdaniem  robotnicy nie pow inni s ię  na 
to  zgod zić, lecz gdy d o jdzie do budow y, to pow in- 
ny rady kopaln iane zapisać je  na siebie. O to znowu 
dlziwoląg kom unistyczny p ow tarza się z roku 1923 
jak to  kom u niści na m etrow ych papierach staw iali 
żądania, jednak nie w nosili ich d o pracodaw ców , 
a w yw ieszali to  w w arsztatach pracy.

Z adania w iecej były skierow ane do Zw iązków  
Z aw odow ych i P P S . tak, ja k  by P P S . m iała k o ­
palnie i fa b ry k i i była tym  cz y n n y  jem , który  w y - 
p łaca  robotników . Różycki chce zap isać dom y lu­
dow e na o so b y , po to , aby polem  od d ać jemju i ta­
kim  podobnym , a  w końcu m oże przenieść to  na 
R osję  sow iecką.

Ja k o  referent p rzem aw iał sek re ta rz  tow. Haluch 
z w raca jąc  uw agę zgrom adzonym , że zap rosiliśm y p. 
R óżyckiego z całą jego  elitą do nas n a  w iec, by 
tu wmbec tysięcznych m as ludowych m ów ić praw dę 
w  oczy , p loczem  referent przedstaw ił R ó ży ck ieg o - 
R ozenzw eiga, ktorego zna z różnych upraw ianych 
szacherstw  na barkach k ląsy ro b o tn icze j i to  nie 
p o d o b a ło  się Rozenzweigowu i odrazu zaczęta się 
burza. W szyscy R ozenzw eigow ie skupieni o b o k  try ­
buny, zaczęli wyć, robotnicy borysław scy zrobdi je ­
dnak odrazu n a  sali p orząd ek, bow iem  bandytów 
Rozenzw eigów  natychm iast w yprow adzili na pole.

A teraz parę słów  o P P S . lewicy k to  oni są :
Kiedy przyjedhał tu w ychow anek jezu icki, i śm i- 

rus popierający m o n op o l spirytusow y Czum a, ro do 
t. zw . P P S  lewicy przystąpiło  dobrane tow arzystw o.

K im  są ,ci w szyscy, to  rob otn icy  borysław scy w ie­
dzą, są to  synow ie żydowskich kupców , p o z a ten r 
część niew ielka U kraińców , dużo jest tak ich , k tó­
rzy krad zioną ro p ę , i żeljazo (szm elz) sprzedają. P rzy­
w ódcą te j „ p a rtji"  je s t znany nożow nik, a  (przy tera 
nie ma (wszystkicn m ebli w głow ie, i vtO m a  być 
p artja . Różni „rew olucyjn i" należą do tej p a rtji p o  
to  ylko, by ro z b ija ć  szereg i ruchu robotniczego. Ci 
rew olu cjon iści, podczas w yborów  igłosują so lid arn ie  
na s jo n istó w , a  inni na nacjonalistów  ruskich a  na­
w et polskich.

K om uniści, P P S . lew ica, N PR., Z Z P ., Poiiska P ra ­
ca, ND. S jo n iśc i i t. d. W szyscy to  są  aw angardą 
p rzeciw  P P S . i Zw iązkom  K lasow o Z aw oaow ym 1. 
P arę dni .temu, jak  kom uniści połączy li s ię  o f ic ja l ­
nie w  'kartel p raw ie ze w szystkim im i pow yż w y m ie­
nionym i p a rtja m j, aby solid arn ie  w  m yśl haseł kaipr- 
talistycznycn ro zb ijać  P P S . i Z w iązki Zaw odow e, t o  
sa m o  .dzjyiii i P P S . ldw icą.

P o  zlikw idow aniu incydentu z niefortunnym  A l- 
bisiem  p rzy stąp io n o  do 2 -g o  punktu porządku dzien­
n ego o  o rgan izacji. R e fe ro w a ł sek retarz  tow . K o - 
nioir i sch arak tery zo w ał w szystkie z o so b n a  orenaniza- 
.djie i ich  clefp i zw ró cił uw agę zgrom adzonym  n a  za ­
la n ia  klasy robotnidźdj i na kon ieczność zo rg an izo ­
w ania wSzystkjch tych, którzy jeszcze dotychczas nie' 
są  członkam i Z w iązków  Zaw odow ych i P artji P o ­
litycznej P P S  bow iem  w  tych o rg an izacjach  jest 
g w aran c ja  w yzw olenia klasy ro b o tn icze j

W  dyskusji zab ierali g ło s  to w .: Feliks P rz e w .o c -  
ki i inni, poczam  uchw alono rezolucję i w iec z a ­
k o ń czo n o  odśpiew aniem  pieśni robotniczych i o -  
krzykam i na Cześć P a rtji P P S  i Z w iązków  Z a r o ­
dow ych.

IW ITIIS— B M — B— I l t t i

„Dzień Młodzieży",
SANOK —  POSADA O LCH OW SKA,

W  bieżącym  roku obchodziliśm y „Dzień M ło­
dzieży" w' niedzielę, idma 9. paźd ziernika, a  to  z pt>- 
w odu, że 2 -g o  b. m. od było  się  założen ie kam ienia- 
w ęgielnego |>od „D om  R o b o tn iczy ".

W  piątek, 7. października w ieczorem , o  godz. 
8 -m ei w yruszył pochód m łodzieży z o rk iestrą  ro ­
botniczą na czele. W ia rą  w  przy szłość s o c ja : izm n W 
P olsce  n a p a w a ł każdego ten pochód trzystu < m ło ­
dych robotników  z pochodniam i w ręk ach  i śpiew em  
na ustach

Pochód przeszedł ulicam i S a n o k a  na P o sa d ę  
O lćhow ską, gcizie przeci lokalem  Zw iązków  Z aw o ­
dow ych po przem ów ieniu tow . Dederki się  ro zw ią­
zał.

W  niedzielę, 10. b. 'ni. w sa li k in a  „U ciecha" w  Se 
noku o d by ło , s ię  Z grom adzenie M łodzieży, na k tóre 
przybyli m łod ocian i robotnicy z S a n o k a , P osaoy O l- 
dhow skiej, W ie lo p o la , i delegaci z W ró b lik a  Szla­
checkiego. ’ |

R eferat o  znaczeniu dnia m łodzieży w y g ło sił tow , 
D ederko, jioczem  35 chłopców 1 zap isa ło  się do org . 
M łodzieży TU R.

U roczystość uśw ietniła produkcjam i muzycznemu 
p. N iedzielska, k tóre j na tem m ie jscu  w yrażam y ser­
deczne ]K>dziękowanie.

Ubezpieczenie społeczne we Francji
P o sied m ioletn ie j w alce, w1 k tó re j p rzed sięb iorcy  

okazali w ielką zaw ziętość i n jeu stęp liw ość w obec 
żądań klasy rob otn icze j, sp raw a ubezpieczeń sp o łecz ­
nych we Francji d oprow ad zona zo sta ła  do szczęśliw e­
g o  ko ń ca . S en at francuski uchw alił ustawę o  ubezpie­
czeniu społecznem  na w ypadek choroby, inw alidz­
tw a i s ta ro śc i.

U bezjńeczenie to  o b o w iązu je  w szystkich pracu­
jących najm niej od 16 roku do 60 roku  życia , (zaró ­
w no krajow ców  ja k  i obcych), o  ile nie z a ra b ia ją  
w ięcej, niż 15.000 franków  na ro k . T a  granica z a - 
: o b i:o w a , m iarod a jn a  je s t ty lko  dla tych, k tórzy  
nie m ają  dzieci, ani rodzjny na utrzym aniu.

Jeśli m ają  jed no dziecko poniżej lat 16, lub' 
u jca , w zględnie matkę n a  utrzym aniu, to  granica za­
robk ow a w ynosi 18.000 f. anków , przy 2 dzieciach —
20 .000  fr . i t. d. za każde d alsze  dziecko po 2 .0 0 0  
franków .

U staw a nie czyni żadnyćn różnic między ś!ubnem  „ 
nieślubnem i, przybranem i i t. pi. d z jećm i. D odatki 
rodzinne do plac, nie są  uw zględniane przy u s ta la ­
niu zarobku. Sk ład k a  w y n o si 10 proc. płacy, z cze­
g o  p o ło w ę płaci p raco d aw ca, a p o ło w ę pracow nik. O— 
prócz tego {przewidziane są  dopłaty państw a ó'o  
składek .

Klęska CzumoweOui w Zagłębiu Boryshrskiem.
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1 Tajemnica domu rozpusty przy ul. Ossolińskich.
• K o w in y  z  dn ia .

Lwów, dnia 16 października 
■BEPERTUflR TEATRU WIELKIEGO:

b iecz ie ia  o  god z. 3 ‘30 p o p o ł. „Don P a są u a le "  
' ^ y  rciżone popołudniow e.

Niedziela o  god z. 7 ‘30 w iecz. „ W iele  hałasu
0  n ic ".

Poniedziałek o godz. 7‘30 wiecz. „K siążę N ie- 
złoninij“ —  p0  raz ostatni.

W torek  o  g . 7‘30  w iecz. I. K oncert sym foniczny.

SEPERTUHB TEATRU NOWOŚCI:
Niedziela o god z. 3 pop. „N arzeczona B o ja ra "  —  

:eny zniżone p op oł.
N iedzjeia o godz. 7‘30 w iecz. „N ajp iękniejsza z 

k o b ie t".
Poniedziałek o  godz. 7‘30 w iecz. „N ajp iękn ie jsza 

-2 k o b ie t".
W torek  o god z. 7 ‘30  w iecz. „Jej C hłoiw zyk".

Re p e r t u a r  t ea t r u  m a łeg o :
Niedziela o go az . 12-te j w p o i. „ P a t i Patachon 

-W szkole" — przedstaw ienie dla dzieci.
Niedziela o  god z. 4 -te j pop oł. „Sw it, Dzień i 

■Noc". G ośc. w yst. M alickiej i W ęg ierk i.

Re per t u a r  k in  l w o w s k ic h :
KOPERNIK —  M A R Y SIEŃ K A : „N iebezpieczny k o ­

chanek"
A PO LLO : „Koidnaj innie a św ia t będzie m o im ".
P A ŁA C E: „Św iat w p ło m ien iach ".
L E W ; „Św iat w p ło m ien iach ".
CH IM ERA : „ T ręd o w ata".
FATAMORGANA: „G rzesznica".
CASiNO „N arzeczony z D ancingu" z Coolin 

-Moore s

T E A T R  W IE L K I. Dziś p o  eenacn znac.-nie zn iżo ­
nych opera kom iczna P o n iz e ttife g o : „Don P a sa u a ie". 
Początek przedstaw ienia o  god z. 3 ‘30 popołudniu. —  
W ieczo rem  o godz. 7‘30 korneaja S z e k sp ira : „ W iele
hałasu  o  n ic" w prem jerow ej rep rezentacji artystycz­
n ej.

Ju lio  w poniedziałek, 17. bm . —  na cel d o b ro ­
czynny —  |>o Iraz ostatn i przepiękny d ram at -  rn i- 
s  irjnm S ło w a ck ieg o  — C ald ero n a: „K siążę Nie­
z ło m n y ".

T EA TR  NOW OŚCI daje dżiś popołudniu, o  godz. 
■3-ciej po cenach znacznie zniżonych —  opleretkę 
E n g e i-B trg e ra : „N arzeczona B o jarla". Dziś w ie cz o ­
r n i  i ju tro  w poniedziałek, 17. bm ., w dalszym 
Cl33u, o p e ie ik a  W . B ro m jn e ‘a :  „N ajpiękniejsza z  
k o b ie t".

„G ŁU SZ EC " STEFAN A  K R Z Y W O S Z E W SK il ,GO. 
K om ed ja, k tó ra  ukaże s ię  na scenje Teatru W ie lk ie g o  
w  śro d ę, 19. b . m . W  przedstaw ieniu U czestniczą: pip. 
Tw iatkiew iczow ia, T ra p sz o , R ow ińska, Z aklicku, Ż e­
lichow ska, Brochw icz, D ąbrow ski, D o b rzań sk i, Gutiner
1 S trach ock i, ktpry zarazem  starannie w yreżyserow ał 
tę k o m ca ję .

NA i. KONCERT SYM FON ICZNY W  T E A T R Z E  
W IELKIM  —  ‘budzący w sferach muzykalnych L w o - 
w-3 nie2WyR}e zainteresow anie —  d yrek cja  M iejskich 
TeatJ w p o stan o w iła  uw zględnić zniżki urzędnicze-.

koncercie  tym  usłyszym y po raz pierw szy św iato ­
w ej sławy p ian jstę , jplrof. Jó z e fa  T arczyń sk iego , oraz 
p o łączone orkiestry  M iejskich T eatró w  (65 osób), 
jX>d batutą dyr. muz Jerzego  B o janow sk ieg o .

,AK SPĘDZIĆ NAJPRZYJEMNIEJ WIECZÓR? N aj­
przyjem niej i n a jtan ie j je s t spędzić w ieczór przy w y­
śm ien ite j szklance herbaty , zak u p io n e j u f-y  „M ew a" 
Rzeźnick.. 18 j (następnie udać się do k in a  za bezp łat­
nym  biletem , który w sp om niana firm a w yuaje sw oim  
o d b io rco m .

NIEPOTkZEBNY WYDATET. Z arząd funduszu dla 
bezrobotnych zam ierza  w ynająć 9 ubikacji \v! jeunej 
le a .n o śd  p r z y  uli. K opernika za o p łatą  czynszow ą 
o k o ło  900 zł. m iesięczn ie. W edle punktacji um ow y 
czynsz m a >yć zap łaco n y  z a  2 la ta  z góry c o  w yniesie 
o k o ło  20.000 zł. .

W e  Lw ow ie jak  ;w iadom o jest w ielka i*ość gm a­
chów  rządow ych, k tóre  n ie  są  należycie w yzyskane. 
L ep ie j by przeto ibyło a lo ko w ać się  gdzieś bezpłatnie, 
a pieniądze w ydane n a  czynsz o b ró c ić  na blardziej p o ­
żyteczne cele, ty jn bard zie j, że  i fundusze d la  b e z ro ­
botnych n ie  s ą  za duże w  stosunku d o cierpiących 
nędzę robotu  ków  pozbaw ionych pracą

W  sp raw ie '.wykrycia domu schadzek pirzy ul. 
O ssolińskich p o lic ja  w dalszym  ciągu przeprow a­
dza dochodzenia. A resztow any Filipow ski był p o ­
przednio rzeźnikiem . Przed k i‘ku taty p o rzu cił on 
żonę p o m im o, iż O dznaczała się ona urodą i za ­
m ieszk ał z byią sw ą słu żącą Anną R o b a k , k tó ra  była 
m u pom ocną w (tym „przed siębiorstw ie".

Dotyćhczas zd o łan o  ustalić nazw iska o k o ło  12 
k obiet, k tó re  korzysta ły  z lokalu  F ilip ow sk iego . Są  
to  osóbki z różnych sfer „panny" i m ężatk i. Rów nież 
k sta lon o  nazw iska kEku m ężczyzn, którzy poszukiw ali 
(wątpliwych p rzy jem ności w te j n o rze  rozpusty. Nie 
ustalono na razie w jaki sp osób  w erbow ał on kobiety 
dla sw ego  „ sa lo n u ". Z d aje s ię , ze posługiw ał się  
o g ło szen iam i, gdyż przed niedaw nym  .czasem um ieścił 
anons w  „W ieku N ow ym " iż poszukuje kasjerki,*pirzy-

STRflŻ POŻAKNA ZAWEZWANA DO POŻARU, 
KTÓREGO NIE BYŁO. W cz o ra j w ieczór straż  p o ­
żarna z o sta ła  żąalarm ow n ną, iż wybuchł p ożar w 
piwnicy g.r.-kat. sem inarjum  przy ul. K op ernika. P o  
przybyciu na m ie jsce  o k a z a ło  się, że straż pożarna 
zo sta ła  w p row ad zona w  błąd, gd^ż n ie  b y ło  ^ypladl- 
ku pożaru. Ja k  (następnie ustalono słu żąca  czyszcząc 
cebulę w piwnicy, p od p aliła  o d p ad ki, n je  chćąc się  
trudzić ż ‘w yniesieniem  ićh do śm ietn ika. Dym wy­
dobyw ający s ię  p rzez  okno piwniczne u jrzał ja k iś  
pizechodzeń, który n ie  p otrzebnie z a a la rm o w a ł p o ­
g o to w ie  pożarne.

ARESZTOWANIA W ł ó CZĘGÓW I OSZUSTÓW 
ULICNNYCH. Podczas awuainiowej obław y przytrzy­
m a ła  p o lic ja  86  o só b , z których ty lk o  część  o sa ­
d zono  w  areszcie  S ą  t o :  Ludwik Bodu lak , M ichał 
H ałuszka, Jan  S o ch a , F ilip  Nade!, M ichał Łucyszyn. 
D m ytro Czaban, S tefan  W ygnaniec, Ja n S ło m ian y , 
Antoni Z aćh ark o, Mendel S e g a l, Jakób  Kundys, Józef 
Z a p a ła , M ajJen F lo rjan , Ludw ik F lo rja n , Stefan K o - 
bak, Em anuel Sćhein , M arkus W eingarten , Naftal'i 
Sćhatlen, Jan  H orodeczny, Izaak Wklidman, Michał 
Now ak, B ro n isław  Dućnnhcz, Eustachy U stnyk, Jan 
M arkiew icz. ArnO'd Schnee, Józef F e ller , Jan W o ź n ia - 
k iew icz, H enryk T urteltaub, Chaskel H irsciihorn, W ła ­
dysław  P ernaisk i, T ad eusz jaw o rsk i i M arjan D zie- 
dziriski.

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. Józef 
L agi, zam . przy ul. G łow ińskiego 25, doniósł p o lic ji, 
że jak iś  o so b n ik  d o sta ł s ię  do je g o  m ieszk ania  skąd  
skrad ł biżuterję i ubranie, w arto ści 247 zt.

Nieznany sp raw ca  w łam ai się do m ieszkania L e - 
Dpolda Bogochw alskipgo rrzy ul. W o jc ie ch a  1. 4, 
skąd  skradł biżuterję  i g ard ero b ę , zaś na szkodę  
właścicielki m ieszk an ia  Jadw igi S ik o rsk ie j rów nież 
b iżuterję i dam ską gard ero b ę, ogólnej w artości 1.135 
złotych.

Ze strychu realności przy uh Na Sk a łce  1, skradł 
jak iś doliniarz b ie ijzn ę, w arto ści 352 zł., na szkodę 
Heleny Hmnenny.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Ed.ward L a n ­
ger, bez żajęóia i sta łego  m iejsca zam ieszkania z o ­
s ta ł przytrzym any (w chwili gdy w ul. H etm ańskiej 
k rad ł z w ózka trag arza  zwój białego idótnn, 'war­
to ści 100 zł. W łaścicie l płótna H erm an M ajer oddal 
z łodzieja w ręce (posterunkow ego.

T e o d o r Rom aniuk, rów nież bez z a ję c ia  i s ta łego  
zam ieszkania , został (aresztow any za kradzież g a r­
d eroby, w arto ści 126 zł. na szkodę E m ila  S z o sta k a , 
zam . przy ul. ja n o w sk ie j 66.

Z  k r w a w e j  k r o n i k i
Zam ordo w ał m ęża, aby poślub ić w dow ą  

kochankę.
W  Korabinówie, (pow;. -'Nisko został wćzo- 

razi wicc:zó'r wYstrzatem z karabinu1 zamor­
dowany: w skrytobójczy sposób 36-letni tam­
tejszy gospodarz Adam Iskra, który oa kilku1 
lat był Umysłowo chorym. P olicja  areszto­
wała Marcina Jaićhotę, który przed niedaw­
nym czasem wrócił z wbjska do domu i u- 
trzymywal stosuliek miłosny z żoną zamor­
dowanego. .łachota zeznał (w1 śledlztwie, że żch 
na Iskry, Barbara, namówiła go do zamordo­
wania imęża. obiecując nu w|yTjść ża niego za 
|mąż. W obec tego aresztowano ją  za współu­
dział w zbrodni i cazeln z kochankiem odsta­
wiono dc sądu w'Nisku.

czem  pod ał szyfrę „N atychm iast".
Podczas rew izji znalezion o  w tym lokalu k i lk a ­

dziesiąt listów  różnych k o b ie t, k tó re  zabiegały  o 
„p osad ę" o fiaro w an ą  (j:rzez oszusta.

Filipow ski upirawiał ten njecny proceder od grud 
nia ub. r. przy ul. O ssolińskich, poprzednio zaś 
m ieszkał przy ui. -iałeckiego.

W  śledztw ie zachow uje się  on cynicznie, n ie  
przyznaje s ię  do winy i nie chce z d r a jz jć  nazw isk 
sw ych „klijentek" ani też „od biorców ". T a k ty k a  la 
nie w iele mu jednak p om oże, gdyż wina jeg o  z o sta ła  
niezbicie  stw ierdzoną. >

Dalsze śledztw o zapew ne o d sło n i je szcze  n ie jed n ą  
z „ ta jem n ic" tej mocy rozpusty. W szyscy zaś W mie­
szani w tę aferę  staną jako  św iadkow ie przed sądem .

W łaścicielka d ób r zam ordow ana p rzez  
zb ro dn iarzy  nasłanych przez syna.

Przed rokiem We Wsi Wodzi na. obok Wio-* 
dzimierza Wołyńskiego, została W Kestjalski 
sposób zamordowaną właścicielka dóbr Marja 
Hryhorowjcizowla. Zbrodniarze w ceiu*" zatar­
cia śladów zbrodni ipoctpaiiłi aWÓr poczem 
zbiegli. W  ostatniej (drwili służba zdołała wy­
nieść zwłoki, ico też naprowadziło na ślad 
zbrodni. Dopiero po roku zdołano onegdaj 
wykryć i aresztować morderców. Okazało się 
w śledztwie, że syn zamordowanej był pro­
motorem potwornej tej zbrodni. Abv! odwró­
cić podejrzenia policji wyznaczył on nawet 
nagrodę pieniężną za schwytanie mordercy. 
Fakt powyższy WywoJał olbrzymie wzburze­
nie w okulijąy Dalsze śledztwo w t0ku

Spraw cy b estia lsk ie j zb ro d n i straceni 
w Rów nem .

Przed niedawnym czasem w.-jednej z oko-/ 
licznych Wsi |pod Równem Teodor Derkacz 
wraz ze swyim kamratem Teodorem Swię- 
tozielskim napadł w celach rabunkowych na 
dom Jewdochji Derkaczowej. która zamordo­
wał wraz z dwojgieim dzieci. Od kul bandytów 
zginął również bawiący chwilowo u D er­
kaczowej Grzegorz Panasiuk. W  celu zatar­
cia śladów zbrodni o-p-ryszki. spalili dom. wraz 
z ciałam i swylch ofiar. Pomimo spalenia się 
zagrody morderstwo wyszło na jaw. policja 
zaś Wykryła i -aresztowała zbrodniarzy. One- 
daj stanęli oni przed sądem doraźnym w 

Równem, przyiezem zostali skazani na karę 
śmierć'. — Prezydent Państwa prośby o uła­
skawienie nie uwzględnił, wobeC czego obaj 
zostali onegdaj straceni.

Sprawjj partyjne.
PO SIED Z EN IE O. K. R. P . P. S . odbędzie się  w 

poniedziałek, 17. b. ,m. o god z. 7. w iecz w lokalu 
przy -ul. Sykstuski.ej I. 21. II. >p. Spraw y bardzo w ażne.

K O M ITET O BW O D O W Y  P P S . dla W seh . M a ło ­
polski, odbędzie sw o je  posied zenie w n ied zielę  30. 
paźdz. Na porządku dziennym spraw y b. w ażne. B liż ­
sze in form acje  w zap roszen iach  im iennych.

S E K R E T  A RJA T.

X  P O SIED Z EN IE SE K C JI K O B IE T  P . P . S . Od­
będzie s ię  w poniedziałek 17. bm . o  g o d z. 7 -e j 
w ieczór w iOKalu S yk stu sk a  21, II. p.

Na porządku dziennym  spraw ozd anie z k o lo n ji 
dzieci robotniczych i spraw y o rg an izacy jn e .

U prasza się tow arzyszk i, k tń re  zarządzały k o lo n ją  
o  bezw arunkow a przybycie.

Z ruchu zawodowego.
BACZNOŚĆ RO BO TN ICY S Z E W S C Y . W  niedzielę 

d nia 16. b. in. 0  godz 10. ra n o  w  sali Zw iązku, ul. 
O ssolińskich I. 10. I. p. odbędzie się  N adzw yczajne 
Z ebranie R ob. szew skich. Na porządku dziennym :

1) Spraw i] organizacy jne.
2) W arunki płaefy i pracy.
3 ) S p raw a m łodzieży szew skiej.
Jaw cie  się  licz n ie !
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Z ruchu robotniczego w Kałuszu.
Dnia 21. w rześnia 1927 r. w sali salinarnej O 'go­

dzinie 2 -g ie j 'po południu od było  s ję  zgrom adzenie 
robotn ików  Państw ow ej Żupy solnej w spirawach u- 
bez pieczeń pow szechnycb, o raz ,sytuaoji p olitycznej 
i 'gosp od arczej. '

R eferat w ygłosił sekretarz Iow. Haluch, w1 dys­
kusji zab iera ło  Igłos szereg robotnikow i i m iędzy in­
nym i W ładysław  W ęgrzynek członek i m ąż zaufa­
nia niezależnych soc ja listó w  (drobnerow ie) i ta  k a -  
n a lja  rzucała oszczerstw a na P P S . i Zw iązki Z aw o ­
d ow e, o raz ubezpieczenia pow szechne i prow oko­
w a ł robotników  do w niesienia pjsrria do M nisterstw a 
Przem ysłu  i Handlu, ja k o  protestu przeciw  zw iąz­
kow i i przeciw  ubezpieczeniom  pow szechnym , na­
zyw ając pro jekt ustawy o ubeżpieczeniaCh, ja k o  u- 
bezpieczenie pryw atne.

P o  w yjaśnieniu spraw y, ‘przez sekretarza tow . 
H alucha, że ustaw a i ubezpieczenie to , je s t  pań­
stw ow e, robotnicy  przyjęli p ro jek t ustawy z p o p ra ­
w kam i 'kom isji oentralnlej i delegatów  na ko n feren ctj 
w  K rakow ie, dnia 18. i 19, czerw ca b. r. do zatw ier­
dzającej w iad o m o ści.

N astępnie uchw alili p ogard ę dla W ęgrzynka, i 
niezależnych so c ja lis tó w , poczen i postanow ili więcej 
na zgro m ad zen ia  falkiej kan alji nie w puszczać, a ze 
sali natych m iast g o  w yp row ad zono. W ęgrzynek pro­
w adzi propagandę w yraźnie kapitalistyczną.

Na zgrom adzeniu uchw alono is z c z ę  szereg p o sta ­
now ień, w związku z o rg a n iz a cją  i w aru nkam i pracy 
i płacy.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

R o ż n e .

O SIEM  K IL O M ET R Ó W  W E  ŚN IE.

W e w si Ousol, pod Czerniowicami żyje chłopiec 
W asyl P an tea , icierpiący na lunptyzm.

P od czas o sta tn ie j pełni księżyca, chłopiec, pod­
niecany św iatłem  księżycow eirt, w'stał z łóżka- i śp ią c  
w yszedł z Chaty, przekroczył rzekę Bystrzycę, wy­
schłą niem al zupełnie w skutek suszy, * pioczem s k ie ­
ro w ał się  ku 'górze Ousol, k tórej szczyt je s t  łrudno 
dostępny nawet dla g a fa -i z pow odu strom ych, ska­
listych zboczy, w sp iął się  na te n  szczyt bez trudu 
i  w łaśn ie schodził z n iego , gdy spostrzegli go , i obu­
dzili pasterze, pilnujący stad w górach.

I o k a z a ło  się , że chłopiec przeszedł w e śn ie  ośm  
-kilometrów, nie w iedząc zupełnie, iż brod zi przez 
rzekę i w spina się na niebezpieczną górę.

Bakcyle paraliżu dziecięcego.
P ism a am erykańskie donoszą z B ostonu , iż na 

obradacli kom isji dla badania paraliżu d ziecięcego 
w B oston ie , znany lekarz i p rofesor n a  uniwer­
sytecie H arvard, dr. W  L. A ycock, w y głosił o b ­
szerny referat, o szczególnej tej ch o ro b ie.

Dr. A ycock ośw iad czył, że bakcyl paraliżu dzie­
cięcego  z o sta ł znaleziony i dokładnie zbadany, a o -  
becnie nauka m edyczna usiłuje w ynaleźć od p ow ie­
dni środek na zw alczanie tej choroby. Głownem za ­
daniem uczonych jest w chwili obecnej znalezien ie  
takiego zw ierzęcia , z k tóreg o  krwi m ożna by było 
.wytworzyć antytoksm . Na razie nie udało nam się zna­
leźć tak iego  stw orzen ia , z k tórego krw i d ało  by się 
w ytw orzyć serum przeciw ko paraliżow i dziecięcem u, 
—  Oświadcz-ył dr. A ycock. Jedynem  zw ierzęciem , k tó­
re reaguje na bakcyle paraliżu dziecięcego je s t  m ał­

pa, ale śm iertelność m ałp  jest lak w ielka, że nie na­
dają się  one do te g o  celu.

Dr. A ycock iprzypom ina, że przed p od obnem i 
trudnościam i sta n ę ła  w iedza jekarsk a  po znalezieniu 
bakcyla - dyfterji, Przez długi czas poszukiw ano bez­
skutecznie zw ierzęcia, k tó reg o  krew , d ostarczyć by 
m og ła  serum , przeciw ko te j chorobie, i upłynęło 
wiele czasu zanim  stw ierdzono, iż krew k o n ia  p o ­
siada odpow iednie w łasn ości.

P ro feso r .Aycock uw aża, że obaw y co do groźnych 
następłsw  epidem ji paraliżu  -dziecięcego są  p rz esa ­
dzone. W  A m eryce specjaln ie ilo ść  o fia r  choroby te j 
je s t daleko m n iejsza, niż ilo ść  o fia r  wypadków' sa ­
m ochod ow ych. Niektóre dzieci są  w obec te j cho­
roby tak jodporne, że naw et po zastrzyknięciu  im  
zarazków  nie zap ad ają  na zdrowiu.

X wydawnictw.
„ŚW IA T A  K O BIECEG O '1 nr. 20 z a w iera ; 0  Nie­

znanego W ielk iego C złow ieka (M. D ąbrow ska). —  
W alk a  z najw iększym  w rogiam  m łodzieży (M. G re- 
kow icz —  H ausnerow a). F. Meyneli (Cz. Jastrzęb iec- 
K ozłow ski). -L M erkel (Józef M eyen —  Z cy­
klu: A rabka (H. Fd o ch o w sk a). —  M orze i dziew­
czyna (M arja  N iklewiczow a). —  K ronika . —  Prze-* 
gląd książek. —  T o  i o w o . —  Z aniedbana główka.- 
(E leb.) —  P og ad anki o  m od zie: Pani m o d a  w W ie ­
dniu, P łaszcze z im ow e (R ona). —  P .ękno nakrytego* 
stołu  (H. W o lsk a). —  R oboty  ręczne. — Kurs try - 
k o larstw a. — K ącik prakLyczny (Z. Kulczycka). —  
D obra gospodyni, i t. d. P iękna o k ła d k a  X . K oźm iń­
skiego (Paryż), ciekaw e ilu stracje  i oryginalne pa­
ryskie m odele o kryć , sukien i b ieljzn y k o rzy stn ie  w y­
różniają ten zeszyt z |>ośród innych pism  kobiecych,-

m w i a t a .  1 aipałłowy swyklt aa ta katan. 
£ .  — SatfealwM JEł. —-48, wtektoie Zł. — 'K . O G Ł O S Z E N I A

I------I___ 1-

_ j R

Na 1-ej atr. Zł — -B0 Drobne ogł za słowo Zł — 
Komunikaty Z i. —-6B, zamiejscowe o 2§0/, drożej

C E N T R A L A  P O Ń C Z O C H .  PFftU CYNEK 18 ’T “ n‘
Termometry lekarskie gwarantowane
poleca od zł. 2*50 Now o otu/arty Zakład  optyczny

S I  I  D  ET. D  A  Lwojk u l. K iliń sk ieg o  1
■ ■■ O  “  ■ »  ■ ■  (obok Kawiarni Wiedeńskiej)

Wspaniałą powieść 

EMILA ZOLI

POLECA

K S I Ę G A R N I A
L U D O W A

Liw u w, Szajnochy Z

M A S Z Y N Y
do szycia na dogodnych 

warunkach poleca

„P 0 L T Y P“
Lwów, 

JAGIELLOŃSKA 20.

Maria Kelies - Krauzowa
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 

i przygotowuje do egzaminu państwowego. 
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  o d  1 2 — 2  i 5 — 7

ul. Łozińskiego 6.

H9ND9 M9IEH5R9
L E K A R Z  D E N T Y S T A
ordynuje od godziny 11-tej do 2 -30

L w ó w ,  u l .  FREDRY 9. I I .  p.

Niesłychana 
precyzyjność zegarka

jest uznana 
przez cały świat.

TOWARZYSZE!
kupujcie i żądajcie 

wszędzie chleb 
z Piekarni Robotniczej

99MŁOTIt

Insorąjcie w Dzienniku Ludowym,

BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą przemianą m iterji i za­

nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawie ue, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem u'.drawia;ą żołą 
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz uBuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA
usuw ają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw­
działają tworzeniu się OBadów, następstwem których 

iest reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuw ają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena ’/a pudełka Zł. l -50 podwójne pudełko Zł. 2 ’60

Sprzedaż w aptekach i składach  
a p te c z n y c h .
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